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Zdemaskowanie połpreda 
Aleksandrowskiego.

W edług ostatnich doniesień z 
Kowna, stosunki sowiecko-iitewskie, 
z każdym niemal dniem stają się 
bardziej naoreżone. W sferach rzą­
dowych w Kownier poważnie mówią 
o zerwaniu,

O .trtn jo  oficjalne źrodra oświad­
czyły przedstawicielowi „Echa*, ze 
stosunki te .pozostawiają dużo do 
życzenia*. Jako ostatecznie przeło­
mowy moment uważany jest dziś w 
Kownie artykuł zawierający szereg 
sensacyjnych rewelacji, skierowany 
przeciwko posłowi sowieckiemu w 
Kownie Aleksandrowskiemu, a napi­
sany przez wybitnego chrześcijań­
skiego—diM ck.atę, d . ministra Kru- 
powiczusa Pierwszą wiadomość o 
tym artykule podawaliśmy juz w 
.Słowie*, dziś ze względu na jrgo 
wyjt lcową wagę, podajemy go sze­
rzej

Arlukuł, który ukazał się w „Ry- 
tas le ' twierdzi, źe poseł ZSSR w Lit­
wie p. Aleksandrowski w rzeczywi­
stości jest nie przedstawicielem .nar-- 
kominoifhu*, lecz agentem między­
narodówki komunistycznej. N r popar­
cie tego ks. Krupawic7U& przytacza; 
■astepuiące dowody:

Moskwa, jak już nieraz o tern 
wspominałem, wysyła do Lkwy nie 
dyplomatów .!e zdolnych organizato­
rów rewolucji. Takich «polprtdów* 
mienśmy już dość dużo. Moskwa 
zmieniała ich, jak jej wyniośli’ komi­
sarze swe rękawiczki.

Po zbadaniu faktycznych przyczyn 
,ch odwołania, wszystkie z małemi 
wyjąikam., można sprowadzić dc je­
dnej—niepowodzenie wzniecenie czer­
wonej rewolucji w Litwie. Wzniecić 
zaś ją należy konieczn.e. Wyznaczo­
ny wówczas został dla Litwy p. Alek­
sandrowski. W Moskwie znany on 
jesi nie jako dyplomata, i cz jako 
zdolny, mający dużo doświadczenia 
rewolucyjny organizator. W edhig je­
go własnych opowiadań, rozpoczął 
on swoją rewolucyjna karjerę jeszcze 
na ławie szkolrei, długie lata ksziaf- 
c ł  swój duch rtwoiucyjry na Sybe­
rii w zakładach, oopowieamch ula 
ludzi o  podobnych pogadach; 3>0 
zapanowaniu za i  boiszewumu w Ro­
sji zesisł, jako wypróbowany praco­
wnik, pesłany w znanym celu do 
Ausirji, Cztcnosłowacji i Niemiec, 

< gdzie, jako osoba niebezpieczna, byl 
ścigany i prześladowany; w ki n u 
za zasrh.fi wobec ktm im err.u został 
mianowany połpredem w ważnym 
dla Moskwy punkcie, mianowi.ie w 
Litwie W ostatnich czasa.h , aby 
praca jrgo  szybci j postępowała na- 
orzód, otizytr al do pomccy drugiego 
wielkiego człowieka, jako sekretarza 
przeustawicielsiwa, byłego komisarza 
arroji która zadała ostattezną klęskę 
nm |r Denikina. W ter» sposób So ­
wiety przedstawiają w Litwie dwaj 
wieicy mężowie z giośną rewoluc yjną 
przeszłością i wieikiemi zasługami 
wobec bolszewizinu, którzy stoli nic 
wspólnego nie mieli i dotychczas nie 
ma;3 z pracą dyplomatyczną.

P. Aleksandrowski, jako niećy- 
plon.aia, nie potrafił należycie masko­
wać swej bolszewickiej działalneś:i. 
Jego zwykłe metody rewolucjonisty 
z łatwo* ią dawały się spostrzec po 
przez maskę ‘ dyplomatyczna*. Każ­
demu, kto Sję zajmował tą kwest,ą, 
oyło jar nem, iż cara praca bolszewi­
cka w Li'wie koncentruje się w kc* 
wieńskiem przedstawicielstwie sowie- 
caiem. Fakt ten potwierdzają również 
ci, kiótzy porzuciwszy bolsztw.zm i 
przeszedłszy na prawe drogi Litwy, 
demaskowali w swych wyznaniach 
publicznych i prywatnych wymienioną 
działalność przeostawicirlsiwa, acz- 
;oiwiek musieli zapłacić za to swem 

życiem. Nie jedn trru  zdarzało się 
widzieć w piękny letni dzifń, w ślicz- 
rym  las łu  v  okolicach Kowna p 
AieKsapd.owskicgo, konferującego w 
środ* wisku znanych litewskich bol­
szewików Czasy zaś p. Śieżewiczusa 
były ala p Aleksandrowskiego ist- 
nem żniwem...

Nie szukając dalej, oto kilka fak­
tów z ostatnich czasów, które opiócz 
tego, co byłe wyżej powiedziane, wy­
każą czyim agentem jest p, Aleksan-
crowsku

Na raucie u Prezydenta Republiki
oku u d . (zdaje się, 15 maja), gdy 

wynn 1 wyborów już  były wiajem e, 
p. Aleksandrowski dowodził mi, iż 
P S e ‘ e'virzus podczas swego poby­
li, w Berlinie widział się z przedsia- 
wicielem Polski i rozpoczął z nim 
układy w sprawie wysłania przez sc- 
cjai-aemukratów delegata do War- 
sz^ ? '  ^ P ° wainit)neg(i uo U K ła d ó w  
z Piłsudskim, a  delegata tego od ­
prowadzili na dworzec koleje wv nB 
Pu enasowa, Galmis i m. socjal-de- 
mokraci, iż stanowisko socjalistów

Tworzenie gabinetu w Niemczech,
BF.RLIN, 12—1. Pat. Wczoraj wieczorem obradował w Reichstagu 

zarząd frakcji centrowej Narady, w których uczrsm irzył osobiście kanclerz 
M aix trwały niespełna cztery godziny Po ich zakończeniu ogłoszono na­
stępujący komunikat:

Zarząd frakcji centrowej wyraża zgodny pogląd, :1 utworzenie, 
projektowanego przez dr. Curtiusa gaoinem napotyka na znaczne trudno­
ści w zakresie poiiiyid wewnętrznej i zagranicznej. Powzięcie jk tej mie­
rze uchwały difinitywn?} jest niemożliwe dopóki Lakcja w plenarnych 
obradach nie wypowie się. Członkowie frakcji wezwani zostai telegra­
ficznie na zebranie, które odbędzie się dzis o  godz. 6-ej wieęz.

Pogłoski o  tronie węgierskim
BUDAFESZT, 12—1. Pat. Agencja węgierska Komunikuje Kiika 

dłienników zagranicznych dopatruje się związku pomiędzy projektowaną 
podróżą prezesa rady ministrów br. Bcthuna do Rzymu 1 rozwiązaniem 
kwestji tionu węgierskiego. Kc la miarodajne s tw ie rd z a j że pogłoski o 
rozwiązaniu lub przygotowaniu do rozwiązania kwestji tronu pozbawiona 
aą wszelkich nodstaw i że wszelkie kombinacje i wiadomości w tej mie­
rze są cd  początku do końca zmyślone.

Prasa finlandzka o mowie min. Zaleskiego.
HFLSiNGFORS. 12 I PAT. Expose m-nistia Zaleskiego wygłoszo* 

b t  na posiedzi niu w komisji sejnow ej wywołało wielkie poruszenit w 
prasie finlc nozkiej. ^Soumen Scsialidemokratri* organ: stronniaw a rządo­
wego podaje przemówienie ministra Zaleskiego i stwi-roza, ±p minister Za 
leski pookręś'ił pokojowe zamiary Polski w stosunKU d», Rosji i Litwy. 
Tak samo ,U usi Suomi* daieuniK panii konserwatywnej zwiaca ! uwagę 
na pekojewe tendencje Moskwy. ,Hufvuastaobladet* główny organ s tro n ­
nictw a szwedzkiego podaje nad przemówieniem ministra Zaleskiego nastę­
pujący nagłówek; .Polska chce dobrych stosunków z Niemcam ‘

O ewakuacje Nadrenji.
PARYŻ. 12 I. PAT. .Petit Journal*, czyniąc aluzję do pewnych in- 

formacv), które pojawiły się zagrań cą przypomina, że jeśli podczas narad 
Brianda ze Strt temantm mogła być brana pod uwagę ewakua ją  Nad- 
renji, to myśl u  opierała s>  na projekcie u jz iehn ia  prze/ Niemcy po­
mocy finansowej na cele stabilizarji franka francuskiego. W cbec tego, że 
udzieienie tej pomocy natrafiło na nieprzezwyciężone trudności, a zresztą 
wypadki uczyniły ją zbędną, myśt ewakuaiji Nadrenji nie może być 
obecnie b  ana pod uwagę. D/SKusja w tej mierze mogłaby być podjęta 
na nowo wówczas tylko, goyby Rzesza uczyniła nowe propozycje, zmie­
rzające do zapewnienia uprzedniego wykonania swoich zobowiązań.

PARYŻ, 12 1. PAT. Dzunnik uizedcwy eg łasia  pisemną odpowiedź 
Brianda na py anie deputowanego de Jardins w sprawie ewakuaiji Nad­
renii. W odpowiedzi tej Rriand oświadcza, że podczas ostatnich narad 
genewskich miefy.ko nie zostały zaciągrięte zc brwiązania w sprawie 
przedwczesnej ewakuacji Nadrenj., lecz nawer nie brano tej ewentual­
ności pod uwat?e.
_  . - - ■ - .— 1 — —  » »  — — i

Obrady komisji budżetowej.
Zakończenie prac nad budżetem na rok 7927/6

WARSZa WA, 12 -1  Pat. Sejmo- cji, aby skreślić cały ustęp 2-g. fego 
wa kormsia budżetowa pod przewód- artykułu, dotyczący epra w emigra* 
nictwem posła Rymara (ŹLN) na cyjnych, a wzamian za to podwyż- 
wstepi® posiedzenia rozważała bilans szyć wydaik' na ooirkę nad ernigran- 
państv'ow^go funduszu gospodaicze- tami w budżecie Minis’erstwa Pracy 
go. Fundusz ten puwstał z pożyczki i Opieki Społ. — o 3o0 000 złotycn. 
dillonowskiej, którą częściowo użyto W skutek fego ostareczna suma wy- 
na budowę ko.ei, a częściowo prze- datków państwowych, u taiony«.h w 
znaczono na inwestycje gospodarcze budze«cie na rok 1927/28 wyniesie 
pod nazwą. , Państwowego funduszu 1.981,813.518 złotych, suma , aś o- 
goR^odarczego*. cnodów 1.985.897 30i złotych, Nad-

Zgoonie z uchwałą komisjibudże- wyżka tedy uoch.iaów nad v ydatKa- 
tcwej minister skarou Czechowicz mi określona została suma 408  7f9 
przedstawił bilans tego funduszu, ja- złotych, c czego jeszcze sum aokrąg- 
ko załacnik do budżetu ministerstwa ła 3000 00U przeznaczona Będzfie do- 
skarbu. P. M mister Czechowicz w datkowo na pokrycie wydatków, 
przemówieniu swem udzielał wyjaś- związanych z wprowadzeniem w ży 
meń o tym funuuszu. Biians jego na cie noweli do ustawy sanacyjnej. \!f 
rok 1920 wyrosi oo strome akiywów dalszym toku obrad komisja przjjęla 
ł pasywów 94,228956 złotych," Z do art. 7-go projektu ustawy skar- 
ważniejszych pozycyj aktywów wy- bnwrj wniosek pos. Kościałkowskię- 
mienić naiezy pacrery wartoś:iowe go (Klub Pracy) o prawo przelewania 
w kwocie 24.40C 000 .łotych i ra- do funduszu rezerwy zaopatrzenia 
chunt-k Banku G spsdarstw a Krajo- oszczędności i  innych paragrJów  
wego w kwocie Ó9.500.000 złotych, budżeiu M, S. W ojsk. Z temi ^mia- 
a w tern kredyty ściśle budowlane w nami cały projekt ustawy skarbowej 
kwocie 50 203.000 złotych. i cały budżet przyjęto w trzeciem

Po kilku przemówieniach bilans czytaniu, 
państwowego funduszu gospodarcze- Komisja załatwiła nastęonle 163
go pizyjęto bez zmiany, jako załącz- rezolucje zgłoszone podczas obrad 
oik buctżttu ministerstwa skarbu. nad budżetem W głosowaniu przy- 

Pos. B/rka (Piast), jako generalny jęto z tych rezolucy^ 115. 
referent budżetu przedstawił zmiany Na tern posiedzenie zakończono
konieczne w ustawie skarbowej, uzu- Pos. Michalak (NPR) w imienia ko- 
ptłniając ogolnemi uwagami ostatecz- misji podziękował przewodniczącemu 
ne Wj..iki głosowań i przestrzegając la  sprężyste kierownictwo cbradnmi, 
prznd dalszem podwyższaniem wy- przewodniczący zaś pos. Rymar (£LNJ 
datków państwowych. podziękował członkom komisji za to-

W lczultacie przyjęto wniosek re- jałną współpracę, 
ferenła do art. 4 -go w nowej redak- ___________

flnkitta „Głosu Prawdy".

jest przychylne dia Poiaków i że mo­
że dojść do zgody z Polska kosztem 
W ńna.

Aczkolwiek nie miałem podstawy 
mu nie wierzyć, dałem jednak do 
zrozumienia, iż nie miło mi słyszeć 
takie rzeczy z ust przedstawiciela ob­
cego państwa, ponkw ał jest to wtrą­
canie się do naszych wewnętrznych 
spraw. P. Aiekiandrowski zrozumiał 
to i odszedł od stolika. Później do­
wiedziałem się, iż opowiadał on to 
samo całemu szeregcwi inrych po 
lity ko w i przedstawicieli obcych 
pań -tw.

Co prawda, p Aleksandrowski za­
pomniał o  tern wózystkiem, gdy spo- 
strzegł, iż podczas rządów p, Śleże- 
wiczusa praca nad boisztwizacją 
Li*wy postępuje o  wiele łatwiej.

Po wydaniu wyroku śmierci przez 
wojenny sąa doraźny na 4 przywód­
ców przygol wywanej bolszewickiej 
rewolucji w Litwk, Morzy mięuzy in. 
byli obywatelami f^itwy, p. Alek~.an- 
drowski dokładał w szJkich s^aiań, 
wjwieral bezpośredni i pośredni na-

Cisk na w zystkie instancje, od któ­
rych zależało wykonanie wyroku, aby 
tylko uratować od śmierci tych m os­
kiewskich agentów.

Wypadki 17 grudnia poruszyły 
Cfłą Bolbzewję. Przeciwko Litwie pro­
testują oddziały partji kurnuotstycznej- 
urzędy państwowe, szkoły komuni­
styczne, oddziały wojska. W pr is^c 
urzędowej tei się od wymysłów 
przeciwko Litwie. Te nieprawdziwe 
wiadomości o Litwif, Moskwa m ele  
otrzymać jedynie od p. Aleksandrów 
skiega

Biorąc pod uwagę, iż p. Aleksan­
drowski czyni to wszystko po tern, 
kiedy p. Prezes Ministrów i Minister 
Spraw Zagranicznych prof. Wnłde- 
m aias oświadczył, iż s.osunki z 
ZSSR. pozostają takiemi, jakiemi by­
ły uprzednio, slaje się całkiem wy­
raźnym, iż on. p. Aleksandrowski, 
jest agentem korointernu, przykrywa­
jącym się tylko imieniem połpreda, i 
jako takiemu, nie może mu być 
miejsca w Litwie*.

O los Ptui&dy organ PiibUdczyków 
(lecz me samego Piłsudskiego) ogło­
sił ankietę: jaki ustrój jest w Polsce 
najbardziej dogodny Kiedy gazeta 
ucieka się do ankiety? Gdy chce aby 
jej czytelnicy położyli swe żyro na 
poglądy jej redakcji. Bardzo rzadko 
się zaarzalo, aby większość w ankie­
cie gazeiy republikańskiej opowie­
działa się za królem. lub w gazecie 
masońskiej za rehgją w szkołach, i 
naodwrót.

Lamiast w-ęc powtarzać odpowie­
dzi nadsyłane Głosowi Prawdy, kió- 
re są tym więcej banalne im więcej 
oapcwiaaający liczy sonie lar służby, 
ordf ów i im wyższą ma rangę wśród 
społeczeństwa polskiego.

Zatrzymajmy się nad zagadką ja ­
kich rezultatów ankiety życzy sobie 
Głos Prawdy. „Zagadka* to n it test 
wcale zagadką — niestety! Podwójne 
niestety bo nasz ustrój jesł tak zły, 
że doprawdy nie naprawimy go sza 
bionowemi frazesami.

Zgory znamy intencje Glosa Pra­
wdy Ideałem redakcji tego pisma. 
Pozc stawić Polsce usrrój demokra­
tyczny: piezydeiita i Sejm wybierany 
przez powszechne głosowanie. Pań­
stwo «woli ludu* w całem swem: wy* 
próbow atiem  ju t u nas, pięknit. Pa­
nowie z Olosu Prawdy chcieuby tyl­
ko nadać tu jed tn  warunek, miano­
wicie, by ta „wola luau* popierała 
stałe icb, członków grupy Głosu 
Piawdy. Niech głosowanie powszech­
ne is.nieje, lecz pod warunkiem by 
wyborcy głosowali na Utos Prawdy. 
Nie L :e !n>eją wszelkie womcści pra­
sy, zgromadzeń, tgitacji, wszelkie 

równości w wyborarb do parlamentu, 
samorządów, lecz niecn wszyscy mie­
szkańcy Poiski dają chętnie rekruta, 
spełniają ciężką powinność wojsko­
wą, niech cieszą się tem co cieszy 
Glos Prawdy i niech smucą się tem, 
co go smuci.

Mój wykrzyknik „na oczach na­
szych następuje rehabilitacja średnio­
wiecznej zasady władzy z wyroków 
opatrzności* oburzył bardzo p. Wa- 
sow skitgo z Epoki. Nazwał go śmiesz­
nym. Oczywiście cieszą się, góy pu­
blicysta tej miary, co p. Wasowski, 
którego codzień czytają z najżyw- 
szem zainteresowaniem, aie który na­
leży do obozu ideowych przeciwni­
ków naszego kierunku — wycnodzi z 
równowagi. Znaczy to  tylko, źe nie­
ma iaanego  innego argumentu.

Przez wiek X X  żyliśmy, uznając 
dogmat woli ludu, suwerennuśct ludu. 
Dogmat ten leży powalony u na­
szych stóp, Bolszewja, Włochy i in­
ne pańsw a, w których władza nic 
nie ma wspólnego z „wolą ludu", są 
rzeczywistością.

Można powiedzieć, że i w wieku 
XiX były zamachy stanu, które siłą 
zmieniały ustrój Lecz tamte ni2 były 
wymierzane przeciw samej zasadzie. 
Dziś głosi się otwnrcie, że wszelkich 
celów w polityce, w historji dokony­
wa się nie przekonywaniem opinji 
publicznej, nie przekonywaniem wy­
borców w głosowaniach powszechnych, 
Itcz aktem rozumnej i świadomej 
swych celów woli.

Zasada „suwerenności iudu* da 
się oczywiście interpretować w spo­
sób najrozmaitszy. Napisano już 
dziesiątki talmudów celem interpreto­
wania tej zasady i dostosowywania 
jej do wszelkich wogóle ustrojów. A 
jednak oczywiście, że urzeczywistnie­

nie te; zasady jasne, logiczne, kon­
sekwentne to tylko głosowanie pow­
szechne i referendum indowe, pleb.s- 
cyt. A przecirź e to  są właśnie insty­
tucje które zbankrutowały w Europie 
całej i u nas z całą jaskrawością.

W iek X X  to teorja, że władzę w 
każdem państwie, każdym naroazie 
ksziańują względy gospodarcze, mo­
tywy interesów gospodarczych. Na­
uką przyszłości będzie teza, głosząca, 
że całokształt stosunków gespoaar- 
ctych w każdym kraju dyktuje, stwa­
rza władza polityczna. Gdy władza 
ta popycha narów do gospodarczego 
samobójstwa w imię jakichś idei, — 
naród popełnia to samubójstwo, jak 
to było w Rosji Nastąpi w' nauce 
emancypacja problemu władzy, jako 
probiemu samodzielnego, związanego 
ze względami gospodarczemi i z o- 
piiiją, sentymentami luau, lecz od 
tych względów nie uzależnionego.

Formuła monarchiczna jest jedy­
na formułą godzącą dwie rzeczy sil 
ną władzę i stałą wiadzę. N it jest 
to władza r.^jsilniejszego, najzdolniej­
szego, najgodniejszego. Tak ale pro­
blemat znalezienia abstrakcyjnego 
„człowieka najgodniejszego* zawiódł, 
zbankrutował, a jaico klasyczny wprost 
przykład tego bankructwa należy 
właśnie wskazać wyoóry prezydentów 
we wszystkich repubiikacn.

Z uznania zasady monarchji nie 
wypływa odrzucenia parlanunru. sa- 
moiządów, nawet głosowania po­
wszechnego. /razam i cnastępfje re- 
habilnacia zasady ~ z Liski Bożej* 
chcemy tylko nn,określić, ze wobec 
bankructwa zasady woli ludu wpro' 
wadzenie czynnika moralnego„ w imię 
którego władza ma być sprawowana, 
esf koniecznością historyczną,

*
Przykład nieporadności myślenia 

inteligenckiego- Pan Karol Irzykow­
ski nietylko intelektualista, lecz czło­
wiek zasługujący zupełnie na miano 
myśliciela pisze:

Do twórczości trzeba hasła—fascyiłują­
cego nowego, rozrodczego. (A k&żdt hasło 
Jest końce,iCją pttyeką).

Pa zyzmT Komunizm? jeżeli doorze się 
OTjentuJę w wepć czesnych nastrojach, skłon­
no idach i wartn.kach Polski, to niejopo 
wiedzianem jej hasłem jest: NowjCzcsna 
Sparta.

I p. Karo! Irzykowski i ’a uważa­
my nietylko robotnika warszawskiego 
leci i chłopa Białejrusi za pełno­
prawnego obywatela Polski. Lecz p. 
Irzykowski sądzi, że tych ludzi można 
poiwać prztz wygłoszenie hasła: 
„Polska - Sparrą nowoczesną*, a ja 
twierdzę, że nie, bo  oto żyją „nawet“ 
tacy, którzy me wiedzą co to Sparta.

Tak bywa często z obmyślaniem 
«haseł ala ludu* przez inteligenckich 
polityków. Pan Irzykowski jest wy­
bitnym myślicielem, a przy wyborach 
powszechnych pobije go na głowę 
kaidy Szapiel, każdy Okoń, każdy 
Zołzikiewicz - D ąbsk.. Głosowanie po­
wszechne może być próbą sił -dla 
zaomości agitacyjnych poszczególnych 
luozi, może być lodzajem trampoliny 
dla jednostek, które chcą się wybić 
l wtedy jest pożyteczne. Lecz ga> 
je stawiamy jako zasadę rządów w 
państwie, jako zastępstwo idei mo­
ralnej, bęaące j usprawiedliwieniem sa­
mego istnienia państwa — staje się 
•wstyaem  umysłu ludzkiego*. Przez 
glosowanie powszechne zbankruto­
wała sama zasada suwerenności ludu.

CaL

fflstrM’ amjM lecerifói
w nr „Stówa* w ciągu kilku dni figurował błędny r.urr.er 

naszego konta czekowego W  F  K .  O .  
Niniejszym nrostujemy błąd,, podajemy do wiadomości Sz.Sz. 
naszych odbiorców, iż numer konta czekowego „Słowa* w P. K. O

poz jstał nada!

iejm i Rządu
Uchwały Rady Naczelntj Ch.-D

Ho trzyaniowycn posiedzeniach lo­
da naczelna Chrześcijańskiej - Demo­
kracji powzięła wczoraj szereg dłuż­
szych rezolucji, które w dziedzinie 
pontyki wewnętrznej powtarzają okle­
pane frazesy opozycyjne o zmianach 
personalnych w administracji, o dro- 
żyźme, bezrobociu, groźnej sytuacji 
gospodarczej, wzywaja klub parla­
mentarny, aby us'łował, przywrócić 
praworządność,

W dziedzinie, dotyczącej polityki 
zsgranicznej rada naczelna C. D, o 
świadczą z powodu ostatniej akcji 
niemieckiej, że twszelki zamach na 
całość ziem Rzeczypospolitej spotka 
się z żywiołowym odporem całego 
naroau otdskiegn, grozi nową zawie­
ruchą wojenną Europie*.

Pozwem rada naczelna dnmaga 
Się reformy ordynacji wyborczej, re­
dukcji liczby posłów dc 320, zwol­
nieni? gunerałow, a szczególniej gen 
Rozwadowskiego

W reszcie rada naczelna Cii. D- 
podkresla swoją samodzielność i nie­
zależność od innych org*mzacji ooli- 
tycznych,

Wywiad z min. Dcbmrkim.
Nowy minister oświaty dr. Do 

brucki przed wyjazdem swoim do 
Warszawy uazieiił wywiadu przedsta­
wicielowi endeckiego «Słowa Polskie­
go*, któremu oświadczył na pytanie 
jaki jest stosunek ministra do postu­
latów uk.aińskich w zakresi? szkob 
nictwa, że żadnych zobowiązań wo­
bec mniejszości narodowych nie za- 
zac’?.gał. Linja jego poslępow aria bę. 
dzic zgodna z polityką całego rządu- 
Na pytanie w sprawie uniwersytetu 
ukraińskiego oświadczył p. ministerr 
iż spiawa ta jest oawno załatwioni . 
Uniwersytet ukraiński we Lwowie jest 
maizeniem pewnych kół, jtdnakowoż 
Bit jest to  dia tiąjSu wiążące. Na py­
tanie, jaki jest stosunek ministra do 
konferencji tow. H ołówki w Pradze, 
oświadczył p, Dobrucki, te  konfe­
rencje te prowadzone są bądź z ini­
cjatywy prywatnej, bącź też w związ­
ku ze studjami komisji mniejszościo­
wej. inicjaływa w tych sprawach nie 
wychodzi ze strony rządu i niczem go 
nic wiąże. Jedyną aktualną sprawą 
jest kwest ja p-zeniesienia uktainskiej 
akadrmji rolniczej z Podjebradów do 
Polski. W sprawie reórganizac'i szkol­
nictwa oświadczył minister, że poglą­
dy jego na tę sprawę są zupełnie 
identyczne z poglądami wicepremiera 
Bantu Wreszcie zapowiedział p. Do- 
b rucki, że Drawaopodobnie po poro­
zumieniu się z reszią rząou ooglądy 
swe wyoowie w dyskusji budżetowej.

Prace budżetow e Senatu*
WAkSZAWA, 12—1. Pat. Pod 

przewodnictwem prezesa senackiej 
komisji skarbowo-budżetowej sen. 
Adeimana (Ch.D .) odbyło się dziś 
zebranie referentów budżetowych S e­
natu. Postanowiono obrady nad bud­
żetem rozpocząć w dniu 18 stycznia 
i według ściśle wytkniętego calenda- 
rium zakończyć w dniu 26 luiego. 
Dopóki budżet me zostanie uchwa­
lony przez plenum sejmu, obrady 
senackiej kemisji skarbowo-budżeto­
wej będą miały charakter informacyj­
ny i przygotowawczy. Z początkiem 
marca budżet wejdzie pod obraay 
pemegc Senatu, tak, żeby zgodnie z 
przepisami konstytucji, mógł być za 
jatwiony w połowie marca.

Rozłam w Z w. Ludowo-Naro­
dowym.

WARSZAWA, 12.1. {teł. wł. Słowa) 
Przed 53 laty powstai w M iłopolsce 
Zw;ązek Stojaiowczyków nazw'ary tak 
od nazwiska sw tgc założyciela ks. 
Stojałowsk.ego. V roku H r 2  zwią. 
zek ren sfuzjonował się ze Zw. Lu­
dowo-Narodowym. lecz zachował swój 
odrębny zarząd. Prezesem w ostatnich 
latach byl pos Zamorski, vice-preze- 
serr p. Ożucb, sekretarzem zaś p 
Horodysk Rok temu na waluem ze­
braniu związku postanowiono wobec 
oporturistycznej polityki Związku Lu- 
dowo-Narodowęgoj żądać aby prezes 
d o s . Zamorski wystąpił, ze Z\:. Lu- 
dowo-Naródowego. Pos. Zamorski 
dał jednak oopowiedź wymijający i 
sprawa secesji uległa zwłoce. Dopie­
ro teraz 9 gc stycznia odhył się wal­
ny zjaz i Zwiąku, n? którym postano­
wiono wykluczyć posła Zamorskiego 
zy i oazku a na prezesa obrano p 
Ożucha Związek ma wydawać w Kra- 

owie tyg icnik d, t, „Stojałowczyk11. 
Dodać należy, fp do Związku Stoja- 
.owczykow zgłosił swój akces sen 
Zientek.

WihiO Czwartek 13 stycznia 1927 r.
R< i ZLuwaiaibiZAi.,* ai. Aa. At?«kie«r1ci.  4, c 'a-s.rui ud 9 do 3. -‘i.sr.kc ł 243. kc.i I m t ^ t j ł  fili,  rli j m l  25U
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ECHU Teatr PotsKi, Aresztowanie komunistów w Poznaniu.

Do pracy społecznej.
— Korespondencja Słowa. —

Nieśwież.

W  związku z zaangażowaniem 
starego instruktora i sekretarza do 
pracy w orne Towarzystwa Rolnicze­
go, Rada Towarzystwa na posiedze­
niu w dniu 5 stycznia b. r. uchwaliła:

W celu rozszerzenia intensywniej­
szej pracy Kulturalno-oświatowej na 
terenie powiatu — dążyć: do rozcią­
gnięcia i na drobną własność ro>rńczą 
wszelkiej sw e 1 aziałalności w dzie­
dzinie nie tylko hodowli, jak dotąd, 
ale i w dzicozinie ulepszonych metod 
rolnictwa, spółdzielczości, oświaty i 
t. p. W myśi tego Rada postanowiła 
organizować Kółka, zrzeszenia spół­
dzielcze, kulturalno-oświatowe, oraz 
Koła gospodyń wiejskich, w których 
obok pracy sił fachowych, uznano za 
konieczny obowiązek społeczny oso­
biste patronowanie tym pracom przez 
członków Tow. Rolniczego.

Praca taka, prowadzona przez nas 
i przed wojną nie jest nowością dla 
wielu członków Towarzystwa i aziś 
po kilku latach przerwy, powodow a­
nej może nieraz i usprawied.iwionemi 
przyczynami, stała się dziś nakazem 
chwili aia każdego prawego obywa­
tela, miłującego swój Kraj i dbałego
0 przyszłość Ojczyzny.

Wynosząc tę u*.hwaię kada Oicrę- 
gowego Tow. Rolniczego n :e zakreśla 
tych zadań dla swycn członków w 
granicach jakichś nieosiągalnych (z 
braku siodków), a przeciwnie, zastrze­
gając się Drzeciw dążeniu do reklamy, 
r^gestrującej niezliczoną ilość kół i 
zrzeszeń, istniejących tynco na papie­
rze, ma to niezbite przeświadczenie 
ze każdy ziemianin, katoy inteligent— 
członek Towarzystwa — gdy w pro­
mieniu swego najbliższego otoczenia 
zechce i potrafi pośw :ęcić trochę cza­
su i trudu na tę pracę, a skoro kto 
nie je»t w stanie tego się podjąć, 
gdy zechce poprzeć raaterjaln e usi­
łowania innych w tym ' kierunku, to 
przez to stworzyć się powinna po­
ważna i realna praca z pożytkiem 
n eocenionym ala ogółu przez po­
lepszenie gospodarczo - społecznych 
stosunków i odciągnie ludność rolni­
czą od poczynań różnych przybyłych
1 miejscowych działaczy na wsi, sze 
rżących tam demagogiczne i wywro­
towe hasła bałamucące umysły i la­
mujące tern spokojne i rzeczowe 
współżycie.

W tych powiatach, gdzie praca 
gosDoaarczo-społeczna rozwija się in­
ten syw n i przez Tow. Rolnicze, tam 
i ludność mniej udziela uwagi nie 
zdrowym poczynamom Niccn-ze i 
powiat Nieświeski, świecący przed 
wojną swym przykładem społecznej 
pracy, odnowi swe tradycje, a T o­
warzystwo Rolnicze n :ech me wyrze­
ka się, jak doiąd, pracy na przyna­
leżnej jttnu tradycyjnie placówce, tak 
dziś siłą rzeczy nawołującej do zsze- 
regowunia wszystKich . sił intelektual 
nych ws. naszej dla siworzenia przed­
murza przed idącą ze W schodu agi­
tacją przeciwp,iństwową

A  i i  *
A m Ę % J r  W m  M J  „Probosz wśród Bogaczy ' s sn k a  w  POZtfAN. 12.1. Pat. O d dłuższego czasu funkcjonariusze policji

,5 akiach Atidrć de Lohie i Pierte państwowej obserwowali pewien dom na jednem z przedmieść Poznania,
gen to w komunistycznych, opłacanych enaine Dnia 8 b. m, zatrzymano w tym domu w mieszkaniu litewskiego obywa-
przez bolszewików, z churtkami* 
wphynie niewątpliwie otrzeźwiająco
na ych izystkich. którzy ob łamu- n a« W]nna właściwie nazywać - . , . , . . . . .  . ... .
ceni namowami agifacyjnemi zapisy- wśrć>d nowobogackich* Takie :st względnie w piwnicy, naieżącej do megw składnica bibuły polityczne, 
wali sie do *tiurtkćw», myśląc, że ^owi - jgóittt tła i kontrasty. którą skonfiskowano. Oprócz innych śkonfiskowanych ważnych 
Hrom ada naorawdę dba o dobro s  .UK. cokolwiek * Dizvdłuffa i tcia- materjałów znaleziono 85 kile u-oiek, broszur i pi3m komunistycznych

n . ■* ^   ̂ Aa Małftnnl.MMia C Tl A ł a 51 i B Ir OrtSltoflt L' rorr/iM/P cr n

f c l m k  StSRSŁ^]3 ^ i r s z a f y .

anych enaine Linia o b. m. zatrzymano w tym nomu w' mieszkaniu igawsKtego oo> a-
kami* Proboszcz wśród 'Efotaczy* sztu- łela Szicłajtisa młodego człowieka, który, jak się okazało był Kurjerem 
iai3co ka fa, op jw  eśĆ nawś& oś „pow ojta- centralntgo komitetu komunistycznej partji Polski. Przeprowadzona re- 
łamu- n a« JLa s t  wjasc iw e nazywać wizia w Mieszkaniu Szicłajtisa ujawniła, ie  znajdow ałaK się w me.n,

swoich cz*onków. a me widząc, że w  , |  ,ir „ d /L  thwilam/ hv- Siwicrazono, źe mieszkanie Szicłajtisa było lokalem komitetu uKręgowego
S t o  nudnaw i 3  « za  J / n  ko,™ »istyczn,j p « j |l  fe lsk i n ą P o z r tU  i O  f a . M  ko-cifu jej działalność io ,:Jyiiie wyivo- wa nawet nudnawa, lecz wzamian s . .... . . . , § , - .  ,

nywanie rozkazów z Mińska, skiero- n„i„a , «p: n ra,tfd7 iSvei ińwialnri Wh6tU policja w idz ia ła  już od kjIku miesięcy, gdyż zaoiano skontisko-
wanych nie ku dobru n o n . a tylko S ieco, to  szczerość i S *  tego * « .  .u lu  ■ . ■  -
zmierzających do opanowania przez prawdziwa Gobroć ;errt zwykła" jesi O srócz Szirłajłisa i ku jcia C K P .P . udało się policji zaaresztować
komunizm coraz ‘ szerszych rejonów. - ufP Jjra£ nccj ^ d ło s tk a m i i sza her- prawie wszystkich członków komitetu okręgowego, z których część juź
Chłop w S świętach ju t zrozu uiał jak 'amj )Uclz;i. „lałych. przedtem znajdowała się w więzieniu ślzdczem jako znani na tutejszym
szKodliwym dlań jast komunizm, u Prooosżcz Śableuse to taki t&jKorjum komuniści. Są to  Hjm, Badowski i D uoert. Oprócz tego 
nas czasami się łuozi, k sM z  w k'órego uczynkach i sio- zaareszto wano członka C. K K fi. fi., który zostały wydelegowany przez

Ujawnianie ostatniego spisku ko- wach nazbyt może wielka przebija CLK.K.PP. do finz.iar.ja j&ko główny kierow..iŁ akcji komunistycznej na
munistycznego i aresztowanie szere- doza .liberalizmu*, ale zaro w ser- wojewóaz.wo poznańskie, com orssic . Sląc\ie. , ,
gu osób wciągniętych doń tembar- cu. ba, w złotym sercu, uchował się Z e^w zgęuuna daisze dochodzenia, nazwisiu aresztow ać/eh, frzymat t
dziej podziała na hurtkow có# odstra- szczery konserwatyzm prawdziwej 8i! w tajemiticy.
szająco i zniechęci icn, gdyż przeko bojaźui Bożej. Był na wojnie, krew
nał. się, że wszelkie obietnice o nad- przelewał, rannym mósł ukojenia

'<K’-r s ? a v  ft m 6 w  A s ia k te ry s ty c z a s ; 
dla stosunHio’*- stołecznych.

i -m razem roam" óocrjwieair z hnrna- 
ststyo-.neiri EloJtiejami. HimanitamoSć 
tych ułodziei jest równie wielką, jak ich 
perfekcja w krndrieżach spraw.

Ale wracajmy do oame, spia-. j.
0  ̂ pierwsrt.j chwili ru*pjCzęca kuaa- 

watu w Wa-szawie, slrłch prdł ns piękne 
partie, posiadające L.iżnterję. Na tsidyia ba 
tu którai 7 uoiestnicrek padła of:aią lajutn 
nicz-. eh -łodzie', klórzy w wirze tańca u- 
micjętnie Sciąj;sti swym darrerkom iiasiyi 
rtfld, oransoiety, troljs, .1 nawet piefśc^nki.

Władze śledcze nt*ły wobec trudnej do 
rozwiązania zagadki. Na zabawach z większo • 
no służbę bezpieczećsew’ ieer mimo to 
kr»dz’eż? nie ustaw .ty. Od t-gu stycznir 
obrabowano w tajemniczy sposób aż lń 
pań. :

Wyświetlenie afeiy jjizyn’6sl 
dzień 7rzech Króli. 0? dum t m ośbywała
sie zabawa w salach Resa-y Kapiccde' 

Wśód dziesią-ez prz.i-Diyknych dara

Orypa w Mattipolsce.
-.djnych zmianach, jak wjfpM z uciechę wśród gwizdu kul nic też 12 I PAT Eoidemła gryo” w Krakowie w przeciwien-me W/aflz ranlękirh i rrcadnlkrtw. rnr. clą łrrteh#* zirmnipm- i\.KA>VL/ , IZ . - C.pi j 5 yPJ rr ie  w/aaz polskich i osadników, roz d z iw n ^ u , że s‘ę trochę zmaniero- . . J f  ir,„L h V  M h  unicki zarźtn* słabiklu W

S L y S ! o i i e d n a k J o s z c z ^  $ a f ? ą°; ^  ^ i g ł y m  Kasa Chorych uozieiiła 5 0 - 6 0  p o ^ d d z ien n ie , obecnie
Ta,v,v.wł.. ; , 0-  i » .  U.-WI. L,. ; Udziela tych porad 30 -40. 1tych porad

Liga Narodów o grypie
zawiodły i nawet nie zanosi się na kich jednako jest dobry: biednych i
ich ’ realizację. Charakierystycznem bogatych.
jesf, źe więKSznść oskarżonych obec- Ais czasy się zm.eniają. Zamek,
n it składa zeznania, że zostali oszu- ongiś własność starożytnego radu GENEWA, 12 L PAT. Sekcja hygjeny Ligi Narodów wydała komu-
kani, nowiono im, że majtj działać sz.acheckiego, przechodzi do rąk njkat o s'anie grypy w Europie na podstawie wiadomości z pcszczegói- 
d;a r.arcdu b i:roruskiego, tymczasem kiego pana t.owooogadzkiego, (Cou- n ^ a}ów Crtaro5a p a rn ia  wszy>tk;e kraj? opró .z W ioch. Epidemja 
zaś kazano s.użyć bolszewi ;i nowi. sinefa) cr. kiedyś wwabiął sery, ą  do- * .. *. ^  - w H^ Z(fanj n H ilan d R  Dana, N irwr-gji i Szwecji,

R c .u iu t oziałalr.cśct «hm ffów» rebił się grubego mają.ku n; wojnie, nL _ ;  Anglii, - 1 sroży śt$ spe. jamie we Erancji, Niemczech,
dl chłopa m raz it taki. ruch.,wsi oczywiście poza „Lontem*. Dziś taki zwła^ c , 4 w stcajcarii. W Bazylei w ubiegłym tygodniu zachorowało
działacz wujscy pod kluczem, pie- pan, ponieważ ma pieniąaze i n o ż e  rqqq osób, w O c n tw it—2,500. Z innvcn krajów aotvchcsas wiadomości
niądze o.iarowatie na organizację niemi przekupywać, posiada wpływy 1 .
wsiąKły do Kieszeni agitatorów, a kandyduje na posła. Przyciąga więc
gruszki na wierzbie jak nie rosły,tak do siebie wieiu, a mięazy inr.emi p  { ' / i f h a n  n a  S ł a s k i i
i nie rosną. uaaje się mu skapiovać samego ‘  w i i i j u i

Oby jak najptędztj chtop bu ło  Motisigniora Sioue. Ale proboszcz, KATOWICE 12.1, FAT. Dzisiaj przed południem przyjął :z ti  sekcji
ruski zrozu." ał, źe 30  oszukują I nikła, na arenit szerszej połityki, po- mniejszości Ligi Narodów Colban w biurach komisji mieszanej przedsta- 
precz popędził tych, którzy nau glo- stać, ptzeKupić się nie aa. Amoony W1C ;ei,- mniejszaści niemieckiej na polskim Górnym Śląsku, z którymi oa 
wę zawracają. za żaane skarby niechce na trybunę konferencję. “ "

partyjną przerabiać i usiłuje nadal, P opo łudn iu  miał p Colban poaubną konferencję z przcdsiayriciei**
BRASŁAw. -A-br^w ogólnym prądom, rządzić się <n, mwejszosci polskiej na niem:eel;im Górnym Slą3ku.

„■ , , . . , jeaynie sumieniem. Popada zatem w * ' '  ”  . *

Na Pus,uchaniu “ .
slaws \itg c  a- u zazn_jomi--1.« luu- na owe^0 dorobkiewicza z zamku, RZYM, 12.1 PAT Papież przyjął na posłuchaniu kardynała Kakow-
nosci nuz?j j^jwieiu z  u cpszoni- oy}a tancerka paryska, ucieka z do- skisgo i biskupa łódzkiegu Tyniienitwskiego. Nadto Ojciec Święty przy-
mi metoaami uprawy rc ej zoot, niU ze 3Wym amantem, arystokratą, jąj ia specjalnej audjęcji p. Sianislawe Orlikowskiego, wiceprezesa sto-
oraz -asaaam i bowii 1 2y«hema oy- dawnym Jzieazicera SaPleuse, a przy- uarzysztn ia  .O drodzenie* i prezesa stowarzyszenia „Pax Rom ana- oraz
- d m cznego, ^ofganizow ał w kon- jacjeiem proboszcza. Proboszcz nie udzielił blogosławteósiwa puisKiej młodzieży katolickie, i całej drogiej
”  h U u t m m  k n n . m m  Lnleducon nagan . , - „ 4  p ro w ad /.o -p “ 3«  *

czo-hodowlane w Czermowie. P u s -  __ ... ,
»ach i Miorach. Wydział Powiatowy , ’ ; je£jzi« do fiaryża* > ... nie-
s-tm  ,.1 KwJawr.-ii.ryn ..iwt^nnurU ' amU ' d.°. * flryŻ3 aźeb" ” ‘5
'*r̂ 4w' / ° . S t S  u?®., °a"t<s Likwidacja hurtków w kroj. N.hwhgródżkrem
wian, o  a p o w i d S n i e  w; ! J a  f u  J £
rząd r tó w rz a p w ja  p ra W jd .p w g o  fów, pod nal w4 . .O p a n t^ - .  Ta *  S S t 3 v » ? M K > 4
karalność w aroaze admin.stracyjnej nazyg  stala pri~yCZ>l,ą łatamej D« i>k«...srj< p«r»tjiP‘oi»o oh akuteti ajezoi‘ychi cjowadow stwie/dŁają-

asie Jćh Pnr>7rivru n.’nhn!S7C7 7. nro-* vłkj pnf.,riu A, n r » h n « r 7  7 im - o c h  I oui k N w ogróoik ej ĉ ponriktowego KoMitetn Hrawady, %  o rg an iŁa
przez złośliwe wypasanie bąaż też Kt0ry f J ^ Ł  rai |e8, w ? ^ an)cb. . .  - - -  -
za szkody wyrządzone w 
przez złośliwe wypasanie 
przez wałęsający Się, zostawiony bez W ręć*i włsd* wpadł bogaty i, ,,c jaf kom iroraitującj Uzyskane przei. 
. ■ • - , , 1U wuaufl do «opactwa», jakby oirtcant Ciolicji politycznej dokbiueotu d< .nastają dciałainośL Hramądy, pw-

dozoru, .nweiltatz żywy QJa opa(.tWił< Następuje zwykłe-y. ta- ł* L rd a a ,^  całaowicie. »i kfcrownky Hiutu*dy otrsymywaJi pieniądze>  «h?
Prócz .egu postanowiono -sygno- |qm  wypadjtu ąu . p o quo, v .ozimy Pr« ł ^ c‘ X f u T  w Nowosroaw t bkołlcy • dokos-nb tłcznyc*

na urzązJzeme pracown, stolar- księdza w różnych tarapatach, ale , V iVrewtowaitwać
skiej przv szkole powszichnej w Wi- szczerość jego i uczciwość bierze górę "  "
dzacn 400 zl

D otychczas a resz tow ano  S4 oaoby
oraz takąż sumę na , zwycięża* wszędzie cynizm otaczają V.<tna a resz t^a .jy ch  ^ba,dujt  b.;v nraewoduici-ący Now„gr6ozkicgM

zorganizowanie nauk, introligatorstwa cyc= J0. a zo.azov.«n\ch ludzi. 'Od- z Ł tik o
przy szkole powszechnej w Brasla- szukuje niewierną żonę, s młodego «ńsfwu joisLte:^o- roboty wywrotowej.

(<)• pauicza nakłania do Ożsnku Z cichą, . Jm aze arczegóży likwicacjl trzyn-Łne s4 n»irazie w tajemnicy,
u  wychowaną w k'aszłorze panienką — n u w im i  im mi ■■

U K ŁLat, N ./B  Bywa tak jeanak, źe prawdziwa V‘,
dobroć, naiwna szczerość, napotyka D obrzt też gram o tę szt ikv \ mai każdym, zda się rozszerzać skatę

wiu

>.asiiępca.
Olgierd Swida

N O W O O R O O B K .
— L ik w id a c ja  s p is k a  k o m u n i­

s ty c z n e g o  Władze od pewnego 
czasu wpadły na troo i śledziły ro2 
wijającą się akcję komunistyczną na 
terenie województwa Nowogródzkie 
go zazębiająca się bardzo ściśle z 
działalnością osławionych «hurtków» 
Hromady. W ostatnich ctuiach cały 
potrzebnj materjał cowodow^y został 
zebrany, wobec czrgo przystąpiono 
do likwidacji, aresztując Ł'koło 40 o- 
śód  na terenie powiatu N ow ^gióaz- 
kiego i Słołpec kiego. Dochodzenie 
przeprowadzają władze prokura­
torskie.

Ujawnienie ścisłej współpracy a

— KJOkUhSfyt; n «  Jcm uO strfc- na swej drodze złość i zawiść O  ó i  Teairze Polskim P. R /thlow ski z te - swvcjj pjawdziwycti zdair.ości. 
c ja  w B r /e ś d u  W dniu 3 b. m, wycieczka proboszcza do 1 Paryża, i szczerze ujat rolę pro-
m. Br2ifść N./B. siał się w.downią podjęta w celach wzniosłych, nabiera boszcza, nie .jaaając mu cech wy-
amypańsłwowych demanstraefi, ?or- ^rzez zie języki, tc c i  r^cs«ęps»wa bitnie swojskich, co się zwykle /.da- zredukow any  URZĘON^ 
ganizowanycti przez miejscowych ko- -v pojęciu hipokryty— bisKUpa i pro* rza w takich wypadkach. Gra p Kv- 
munistów pod przev odmetwem dzia- boszczawi grozi k;ira. Eecż urn w o- chłowskiej w zupełności poprawna, 
łączy z Bi Joru sklej W ro lrań^ko  Ro- statuiej ch \.:* i,apod koniec aktu pią- P. Perzanowska prześlicznie wyglą 
bot.iiczej Hromady. i  'te g o , zjawia się na scenie kardynał dała v swych Strojach ' i grała tak

Demonstranci w iczbie około 200 będący uosooitniem  dooroci i s&ra- panią Cobsinct, jak prawdziwa tancerka, 
osób udali się Dodm iejstowe więzie- wiedliwości i '  rozstrzyga losy pro- P. Purzycki jak zwykle, świetnie wv 
nie i przy oicrzykach skierowanych boszeza ku ogólnr.mt zadowoleniu wiązał się zł swej zimnej maJei roik; 
przeciwko władzom i rządowi nawo- widowni. momslgniora. Prawdziwie doskonałym
ływali do natychmiastowego zwolnic 
nia wszystkich więźniów, znajdują­
cych się w więzieniu.

Przybyły oddział policji zwinnym 
manewrem z dwucn stron zaata o- 
wał tłum w jednej chwili rozprasza­
jąc demonstrantów.

W czasie demonstracji policja 
aresztowała 2 osooy.

W szystko się kończy doorzei byt p. Piwiński, k óry z dnie n mcc

Który posiada żtrę i troje ^roonyrh 
Izifd prosi o jatąuoiwieK pracę. 
Prosi też o laakawe aonomt.żemc mu 
.oWOrjaltiie (orzewit, cbier* ! t, p.| &d 
1 V |I2 b.r.me mam pomady, i.iajaoie 
siy w nędzy, wŁzyantB cq m.ał 
mebli i ubrania wysorze.dał na 

utrzyrnsnit ód iny.
Henryk Bnlotnola 

Antosoi, ul Lein<a 12 m. 5.

T e a t r  H e w j i

Kakadu44
ul D ą b ro w s k ie g o  5

Dziś o gc*dz. 1 b wiec?,, PRBMJŁRA!

Wielka aklualiia rewja 
w 2 częściach, 17 odsłontch.

: Udział biorą. C. GIELIŃ3KA, L. Naięez, i. Ferlińs^a, K. Lntówna,' T. Wołowski,
p a n  oblężenia

1. Cotłiobis, P. Kozłowski, W Wolsld, 1. Wołłejko, 1. Pawłowski i 10 leinia artystka 
Ninka Wiiiń ka Balet 10 osób. Sze„;óiy w progr. Ceny miojsc oć 75 gr 
mat.

wystrojonych w w ,tw orac talsore toalety i 
hiźuterję, /wracała powszeer^ą uwagę dok­
torom K.

Moc iosziownoici, rdob'ących jej po­
tężną postać, czur v wł»y wprost pubłiczDoSć. 
Zauważyli to fiinkcy-Jiarjijsze poiteji, to też 
ciąr.e oiaczali ją wywiaoo .vcy i ole spssz 
eta! prawie z oka.

Około gousiny 4 ran->, l.tęUtaj
l/oktoroM-a K., silnie podrsieerna winem, 
wsiała od stoiikż i -tanęła w towar ystw ie 
męża ,v pr-eiscio. VF tyrś womeice ibii- 
źvi się ao niej wyiwomy mężci/zn« i 
pizedstawiwszy cię jajco inżynie, Wilctyń 
ski, nzyskał zezwolenie na irzethńczmie z 
Ilią rrJca. -

Kilka minut późi ej p. K- zaw ltdoatiła 
uri^diiika po 'cyjnego, że skradziono jej 
bransoletę t. brylantam i w kształcie węża 

<Taóczył/ui wmca z » p. .nżyniertai 
Wilczyńskim* — oświadczyła poszkodowa­
li, w iiajwyżayem zdenerwowaniu — po 
kilku okrążęmsch mój partneriprzepiosiwszy 
m nlr |«  adził na fotem w rogu sa i i wy­
mówiwszy się biciem strea, odssed* W na 
itępie: chwili zauważyłam brak ceauej 
bransolety. $

?r?.«d bramą Rc3ary knoieck j pernd 
służby posierunkowy Kopelski, który o go 
ditr.ie 4 Minut 20 zauważył, iż r bramy 
do,ou wvblegii dwaj panówie w futiacb i 
c/iinc.ach i wsiadłi*/ do auts -pryw®.nego 
Nr 12487 | 2% (bęoącego od pół godLnjr 
t, pogotoariut, odjachali w iie.uiiiu Rlacu 
Teatralnego.

Meldunek pos‘eru:iko«fego Kopeiskiego 
praekazat.o telefociczuie wsŁV9tki* poste­
runku n na zkrayżowamach a lic. Ud poste 
niniu % logu ulicy Bielań-skiej oUz> mano 
pierwszy moiduneki żtóry naprowaazi* ■ «■» 
Itad bjiidyCiiego auta. Samochód N,.1248ż. 
290, jadąc z r.iep>zepisaną s/ybkością, ad.l 
się uiicą Bi v  kitruaku Nalewek
PjG dworcem gdańskiM .aktówka Ikr. 
12487 | 29b p.zejtcbała niejakiego Jans SvS- 
cliowicza, poczem zbiegła » kierunku Ma 
rymoatu .

■ Wreszcie jeden z patrolujących wywta- 
óo*ców ujrzał przez dziurę w parkanie wil­
li Nr 21 stojące na yodwórr.u prywatne au­
to. Przechodzący patrol na,>chiniast wtai 
grą! do wnętrza. I tu prry ś*ietlc istarr.. 
spostrzegł, że auto nosi numer 124S/-2WÓ.

Latarki oogsszono, dwóci wywiadów - 
ców rzca „(, m, straży trzeci pobiegł eto 
telefonu i zaalarmował k„meidę.

W pr rę minut nade ? la pomoc, -fozoi a 
z tiwudssiesf .i fonkejcnajaszów policji, ątó 
lży o.oczyli podejn aą Wi lę, p- czem c teSe 
zaczęła dobijaC sirj do wn^tr.a. Po chwili z 
ożca parterowego nreszkau a ukezata ttc 
posiać jakiejoś mcżezyeny, kt5-y zobaczyw­
szy policję natychin ast c-ifttął się do wuę- 
ti*a. •' V< *$?• 5 5

\V targu ęto więc ao wnęisza.
Na a.zwuch ,eanegc z pierwszycn po­

koi spoutrzszono napis Towarzystwo nie­
sieni? pomocy biednym miasta Wai -lawy. 
Ody na pukanie nikt nie oapow sda., wy 
ważon drzwi. W rogu pokoju sieozislo na 
ototnai ie dwócir mężczyzn w 'irojacb sala 
wych. Wyi^gityir.o ^or o icn i stwierdze-ao 
nasyiska. Star ic.as Biłkowski, tecnnlk, Je­
rzy Głdawiński, inżynier

— lJanovoe byli na baiu w Resarsitr — 
padł i ■ py.snie v-y vriad jwców.

Mężczjźni ca leżeli.
Rewizja jedenastu uoikacyj willi dojjro- 

wad/.iła uo nadgwjczsjnego odkrycis. szesś 
pokc^ willi bysy aatnieoi,,ne oa kanceiarję, 
w kiórycl: w oodzinach dziennych pracowat 
prawdooodobńie personel.

tY biurkach n:e»esB towarzystwu i jego 
zastępcy znaleziono mnć-two kosztowności, 
pochodząc,ch z arauzieży a których war­
tość dochodziła do 300 tysięcy ziotych.

Nat .mi st księgi buchaiteryjne, proa a 
dzoue z nujSciśiejszą dokładnością, wykaże 
ły, że szajsa kleptomanów prawie Cały do­
chód uzyaitany ze zrabowanych na bAicti 
k: ł>ztowności. przekazywał/ r.a cele doOro- 
czynne ,

Kslęoi rozchodów iowari.ystwa uie wy 
kar.ywaiy żadnych wydatków, prócz płac 
dlc personelu i ofiar.

Dokładna t sta zrabowane) biżuierji % 
oznaczeniem miejsca kradzieży—przekonała 
poiicję, że ma si; tn do c/ymen a z Itidźni 
c b ąkćtaj n. na punkcie filsotropji I jako ta 
kich pp Biłk Jwsaiego i 0 tdawiń9.iago odes­
łana natychn iast do srpitaia Jana Boicgc 
na obserwację.

51■i iii

Jerzy Dąbrowski.
Styczeń wileński 1919 r.

Osiem lat temu Wilno przezywa­
ło pierwsze najokropniejsze zetknię­
cie się z czerwonem bandami. Ulicą 
Mickiewicza przeciągały, wyiac Inter­
nacjonał, grupy krasnoarmiejców wraz 
z rodzimtmi zwolennikami ustroju 
bolszewlck.ego, manifestując i wno 
sząc okrzyki na cześć rewolucji 
wszechświatowej, Manta i Lenina. 
Na krańcach zaś nrbasta w bardziej 
odaionych uliczkach działo się „os 
innego, eiź sami towarzysze kiórym 
się znudziło brać udział w rewolucyj­
nych manifestacjach pod pozorem 
szukania ukrytych «białopolaków» ba­
gnetem i kolbą torowali so tre  drogę 
do szaf, sekretarzyków i biurek 

Rychło u czerwonego Sztraia roz­
siedli się w skórzanych kurtkach z 
naganami u pasa i czerwoną pięcio­
ramienną gw.azdą na czapce komisa­
rze, pijąc po trudach dnia oficjalnie 
d>a tłumu esowieckuju czaszko czaj'u». 
A więzienie tymczasem wyoeiniały się 
więźniami j zakładnikami. Przygnębie­
nia apałja ogarnęła miasto. Unce w 
najruchliwszych godzinach wydawały 
się jakby zmarłe Był to okroony 
koszmar, na przebudzenie długo trze­
ba było czekać. Te kilka dni czy pa­
rę tygodni nadziei w grudniu i pierw­
szych dniach stycznia l i  roku cięż­

ko zostały okupione. Sięgnijmy do 
w spom nień..

Manitestacja społeczeństwa pol­
skiego w niedzielę 20-go paź izierni- 
ka 1018 r. z okazji zgody Niemiec 
na 14 punk'óvV W uscna, brutalnie 
stłumiona przez żandarmów niemiec­
kich, poruszyła do żywego całe mia­
sto, uświadamiają, szerokim masom 
skołatanym i zgnębionym ciągią tros­
ką o zdobycie żywności, te  dzieje się 
coś ważr.ego, ź ł  nadchodzą wypadki, 
które zadęty żują o losach Wilna.

Zdławione silną rękę okupantów 
społeczeństwo wileńskie, zmęczone 
ubiegłerni latami nędzy i głodu, wy 
czerpane psychicznie i odcięte mu- 
rem etun skini od świata, dopiero w 
chwili, gdy na placu Katedralnym 
trysnęł* z pod szabel policjantów 
krew dzieci i dowborczyków. zrozu­
miało w jakim kierunku zmierzała po ­
lityka Ooer O stu. Nadzieje polskie 
tu w Wilnie nie mogą mieć miejsen.

Do głuchej; starannie ukrywanej 
niei.aw.ści, nurtującrj społeczeństwo 
wijeńsltie, do Niemców, a płynącej 
ootychczas z barbarzyńskiego trakto­
wa-..ia elementarnych potrzeb życio­
wych, przybył nowy czynnik niena­
wiści rasowej. Odżyły na nowo w 
jaskrawej fam re  wszystkie wspomnie­
nia z dziejowej przesziosci. mi3ia 
chrześcijańska krzyżaków, katowanie 
dzieci polskicn w poznańskiem i 
wszystko wogółe io. co od chwili

5-go listopada 1916 r. się dziaro, a 
o czem starano się zapomrreć,

Brutalny wybuch wściekłości nie­
mieckiej w pamiętną niedzielę zwia 
stował rychłe /.ałamante się okupacji 
u nas, O d tej chwih wypadki nastę­
pują jedrn po drugim, a każdy nie­
sie za sobą nowe nadzieje lub w 
kilka miesięcy później—rozpacz nie­
pewnej przyszłości, przesłaniając ho­
ryzont ■ czarną chmurą burzy od 
W schodu )

Działalność organizacyj politycz­
nych polskich, skrępowana wskutek 
polityki zarządu wojskowego, ożywia 
się znacznie, w yhndzi z poza ścian 
gabinetów, ebejmuj jc szerokie warstwy 
ludności. Równocześnie, , intensywnie 
popierani przez Nitmców, pracują 
Litwmi. Są tutaj na naszym terenie u 
szczytu powodzenia, im siła militarna 
niemiecka pi zaznaje pierwszeństwa w 
kraju. Okna „Taryby* przy ui. Ś-to 
Jirskiej oświetlone są dc późna w 
non. Widać, że wre tam praca i czy­
nione są gorączkowe orzygotowama.

W tydzień po krwawej niedzieli 
,  Tar/ba* zgotowała wielką niespo­
dziankę, wywieszając sztandar żóno 
ziełono-czerwor.y na swym gmachu. 
Niedługo wisiai. Ałe w tym krótkim 
czasie i niemały utrapienia sprawił 
obradującym wewnątrz Litwinom. 
L udiość wileńska bowiem uważała 
wywieszenie sztandaru za prawo na­
cji i z tłumów, skupiających się przed

.Tarybą*, wylatywały kamienie, tłu­
kąc szyby w oknach. Każdy ciśnięty 
kamień lub gfuJka zmarzłej zit-rn 
był wyiaztm  nastrojów społeczeństwa 
wiień kiego w stosunku do garstki 
polityków litewskich, opierających się 
na śiie militarnej niemieckiej. Nie 
próżnował' również t socjaliści, po­
czątkowo prowadząc agi*ację na mała 
skaię, późnie)—ga> w dniu l( f i l i  
listopada ukazały się fa ulicach 
czerwone kokardy na katadinacli rc 
belujących w najlepszym oorządKU 
oćdziełów niemieckich, organizując 
szereg wieców i zapowiadając ujęcie 
sytuacji w .swe ręce, '

Rewolucja n.emiźCKa w Wilnie 
była czemś nieskończenie sumiennem, 
jakąś dziwną farsą w porównaniu dc 
rego, co wieści niosły z Rosji. Żad­
nych ekscesów. Trochą aefilady, tro- 
ctrę z kawałków czerwonej tibuły  
niezgrabnych kokardek ria mundurach 
„feldgrau*—oto wszystko. Wilnianie, 
na pierwszą wieść o rewolucji, prze­
rażeń''—w kiika chwil później dozna­
li rozczarowania miłego. Więc to 
jest rewolucja-—mówiona i szeptano 
sobie, przyglądając się tej Komedyj­
ce, w jednym aKcie zagnmej na po­
żegnanie przez Niemców. Na twa­
rzach żołnierzy niemieckich maiowa- 
io się zadowolenie i raaość. Sądziłby 
kto, że to zmiana ustroju, ooalenie 
monarchji tak rozpromienia tizjoaa- 
mje Hansów i FritzOw. N iebawe*

wszystko Się wyjaśniło, skad płynęła 
ta radość: tc  nie rewolucja była jej 
przyczyną a magiczne słow o ’ «Frk- 
den» i «nach Vattrland» nach Hati- 
se—o tern tylko mówili.

O d piewszego dnia rewolucji na 
widowni wileńskiej ukazał się nie 
znany not]) chczas: typek. By' io naj- 
cześc ej żydek, mia! coś W  sob.e z 
rosyjsKiego siudentą, idifjnowo czeło- 
wieka.

i :s. hieznany gość ujawnił oara- 
zu niezwyide energjczna przedsię­
biorczość a lawef zuchwałość; już 
w pierwszych dniach w * ołuoni 
f i y  pochód niemiecKi przechodził 
ołacem fiatedrainym ze śpiewami, w 
Cielęłniku ca cokul po pomniku 
Ju. iikina wdrapał się jakiś nieznany 

gośf i z żywą gestykulacją zaczął 
zwoływać mityng, krzycząc donośie 
«niecn żyje rewolucja* Nie zdążył 
jednak wznieść okrzyku d o  raz dru­
gi* gdy z zaimprowizowanej trybuny 
jćiągnęłą go rę^a niemitcka. Przy­
glądająca się z zaciekawieniem ; pu­
bliczność posłyszała nader doniosłą 
enuncjację z ust zrewoHowanych żoł­
nierzy z wiele mówiącym ruchem v 
stronę niefortumiegc ir ió w c ;,« R e -  
wolucfa jest u nas u was niema re­
wolucji*.

. W pierwszych dn.acn zawiodły 
nadzieje bolszewików wywołania za­
mieszek i rozruchów, korzystając z 
rewolucji niemieckiej. Nie zrezygno­

wali jednakże z swych zamiarów i w 
miarę jak i odprężenie wśród aiena 
ców pi zybierało coraz większe roz 
miary, stawali się zucnwalsi, organi­
zując na prawo i lewo mityngi. Sztab 
założyli nu ul. W ^fiie j w dumu Nr 
5. Stamtąd płynęłv miazmaty zarazy 
bolfzewicluej na miasto, N ;cmcy zł 
jęci ^rsakowarniem rzeczy i jazdą do 
domu» nie utrudniali ju t tej roboty 
Wilno podzieliło si? na trzy obozy 
polski, uienrscki i bolszewicki.

W p 'tsijżu „W roniego gmazda* 
pod N". 1 w-zała nie mniej , inten­
sywna praca organizacyjna W czte­
rech czy pięciu poicoikach umieścił 
się sztab samooborony wileńskiej. 
Rejssttowunona gwah mieszkających 
w Wilnie i okolicach Dowborczyków, 
zapisywano ochotników, skupowano 
broń i amunicję z krórei dość chąl- 
nic jadąc nsch Vaterland niemcy się 
wyzbywaii. W rękach gen Wejtko 
spoczywało główne kierownictwo. 
Rownolegje, nie nawiązując bliższego 
kontakiu, P .O .W . prowadziła j^acę 
werbunkową,

W pierwszych dniach g.udaia 
Sztab Samooorony przeniósł się na 
Zarzecze i zajmuje dom HonasUch.

h ' O styk.

(D. C. N.).
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P r z v c z v n e b  d o  s ia n u  w  * * *  i* - .* * - ..-—t •’ , «, , OK® p o « P J-  4.5 proc. listy Ła4t
4. k O r t O n i i C Z i l ć ^ O  t  O tW y *  f-Hf Nowego Roku Kusy Skat' owe Tpro- złote 41.— 4C_25

wadtdy zniia- ę w s rosocie wydawania po- 5 p oc warsz. .łotoae 4575 —
P i« ..,y Sł łotewski, jako źródło kwitewań ćrey. wpłacie za.egłoSci podatko ' {* - f? X e' 43 KJ _ ( wych Dotychczas rokwitowadc miato "*ty- ® Proc. warsz. 55 xi

dochodów dla kraju, mC ITIOŻR być szczegćinienie Wszelkich pozycji wpłsty: rp

9330 93.95 £3
45 0 , <725 . 47.25

0 .3 J

4310

p o w a l e  brany w rachuLę. Rozdra p' datei **. podatjfc komaoalny.
| r , - koszta egzekucji, icaia za swłofcę 1 1. d. i t. d.

paniS Ju^U, doS^TCZOnepo przez re- Obrcnje wprowadzona iDoi*acj* polega nai  iorm ę rolna potbtenęiG Cdłą uwagę, te.łB- ,ż '« * /  &*i* <̂5 bez wy^abegórnie-# * \ , i i . -  r,a P°xycji, jedynie z wpisaną ogólną sumą.
1 ł przemysł nie doznał (lalctycęjj po- N.Owy Ln tys. m, niia3t Ułatwień a wpro-
\ ipsjcy,—zniszczone przez wojnę, aibo v *°z0 j-'dynie u»uu : srfie, Hdyż jes-o ■ p«*f J 5 wodtm szeregu nifpn rozumieli. A raiatjoŵ

K R A N I K A

w y w ła sz c z o n ą  p .y -  kr°aieh 8,55'K v Przemysł lniany wrzecion 2i,iU0, kro- Wtcfe, sl

G EJtiM  WILEŃSKA,'
Wilno, dnia 12 stycznia 1927 r. 

Tnanżakcje
arki niemieckie 2,13

Czeki i wpt&ty.
,  , ,  h u u i  i i i  S 3 c . t i c j ;u  * n » p  > i u t u i ; n v n ,  «  » m i« .« v  •» , t t v r ' i r s  O  \  A l !

ewakuowane Wgłąu Kosji zakłady de płatnik, nie. orientując sę  jaka suma i iie 7 '" nnr* *
przemysłowe, nie wróciły do rozkwitu 5,3 'achnnek właściwego pod ;ku tot-i stu'.e Nes» }ork900 i

. , , '  reklamacj* pvzv płaceniu resily. Również w Złoto,
l wegetujących paię łaDryk. (papier, buchane |i ^artiowej wvnittły różne niepo- p  .uj« i  74 4 74p
szkło, gwcźdzle i Ipo nie ma zna- »*tmien.Vz porodu tych pokwitowań bez KtK- Ł • *>' "

1 & wyszcsecolmema, to t?z w najb! żs»ysi cza- P a p ie ry  “ afistw ow e.
cz c n ia . sie ma nasiąpie pow iót do ttarego  syeteuu . g<y0 l  . Z  P a ń  8 . R.M«. zl. 100 w /a ł .

Kapitały zagraniczne nie chcą się . . . . .  ,  , -  138,93 — 18O nraf. )* i  „ , ^ l o d s k i  p rz e m y s ł w łó k ien n ic zy  W  v S iŁ :
angażować w kraju, gdzie prawo 1 w  M ra c b. kisty zastawne.
własności w  swoisty sposób jest ko- w  świeźo ^ uaiiym .KoC?n(ktl J Ą  WIJ. B Z z | 100 zad.33.50pfcf32oO
luertow sne », co gorsza, Stosowane siycmym L«dzi» (za rok 1925) smaruj 8 /  dok w il. B 2 cm,Ki — 7,21 <fj
N eraz czytaliśmy w prasie zagranicz- są dańe, oułwi-rcizciujące stan posiadania

, , : . , , . . , B przemysłu włókientnezego łódrkiego w za-
Dij a lakze otewskwj, O oamownycn Hresie wrzeenn i krosiei< Wedtug t'ch da-
0 .powiedziach ZSgmaktmedp  kapita- nych, fabr*ki zrzenzo^e w związku przenij-

. , & '  sło włonenmezego w P*nstnne P Itkiem,
lu na propozycje ło.sw&kie,—motywy .osiadaj w inwentarzu:
były zawsze te same: brak ufności z Pi s;my-t bawełniany wrzedon 1.244,815,

. , . . kroRim 30,113.-----
powodu n itu rfguow ania  kwestyj od- Przemysł wełniany wrjiton 514,056,
sikodowauia z a
mamą wlasnosć sien 1,100.

Jeżeli mowa o przemvśie to Pom ysł i«iowy wizecion 15,745, kro
.* * sien 1 140.

wspę.njnijmjf, o kredycie. O  óż ostaó Pr.em
nim; czasy w niesłychanym wprost krosien l9t
siopniu rozpanoszyły rsi« weksle. N il . r o s l - 0'6^ ^  M atw *»«lh V- s . b
bvio rzecz*’, której nie można było , P ntfsm  J  mŁł» \  zr^®:f?yn/  , , 7 m*} , .. . , * Krajowym Związku Przemyołu Włókienni- Q«jiteoie ( 7ftft
kupie na WCit$62« szczególniej chłop CC go, wykazuje łącznie ^ inwentarzu średnia j *
1 drooni handiarze wprost toueli w 295,103 wnecitm i 15.UJ2 k.osta Vi»?#rai..r, 1, K ^  O roli ortemyslu bawełnianego polskie- . .hneraiura (
<1 ługach wekslowych. ję0 w porównaniu z rozwojem tê  gaięzi iredota j

Kupcy musieli SZUKac ratunku W przemysłu v  mayco 3a*..waCłi turopy & ^  do .
, . , j  , - , swiadciy nasltpojĄCe teaiawieme. zacr.erpnn;- : J

kredycie, bo handel »est niesłychanie te z -Rocmika Su^jiycznego w Łodzi-. f
uinidraony * powoai. ogólnej sytuacji LICŁfaa /rxccloTl w lBwe, Urzk m  
krytycznej kraju, chłopi zaś, choć 
często, bez potrzeby, aie przy Każdej 
c-.%azji braii na weksei, co się daru, 
rozumiejąc: .jak  aa;ą te  bierz,—weksel, 
to tylko papierek*. Na dowód przy­
taczam, te  w Latgafji w c ągu & mie­
sięcy roku bieżącego nazbierało się 
L i t  protestowanych weksli, ile ich 
było razem w przeciągu ubiegłych 
lat 6 -cit,

P .

m e t a ? ' - 1 H i A s k i

s y n  E d w a r d a  i H e l e n y  z  S i& n o * L ę e k ie n

utegł rieszcręśl.wemu wypadkowi w Annecy we Francji. O p a t r z o n y  Św.
zasnuł w  Panu w  2 b roku żyda dnia 31 grudni? 1926  r.

głębokim zału pogrążeni R odzice, Babka, Brat i Roazina.
i * 4 '*

Bietdtowo. Proszą o modlitwę-

Sakra men tam i

CZWARTEK)
|  3  OsiS
Weroniki p 

Juiro i 
Hdarego B. |

7 ta 41 

15 1 46

Pi. :m\sł jedwabny writdon 21,009,
I,8l 7.3i6, krodieir ś j b « ł « « W i  m e tr o lo g  ser a r  LtM łedt ców poaatku komunalnego drogo- dni

— 6*C

Południowc-Wschdni

1, ringla
2) Pianej?
3) -iiemcy
4) Ro-j«
5) wrśchy
6) Cae^houłowazja
7) Hi»inanja 
8 Be.gjs
9) Srwajcarjć.

10| Polska 
n )  Austrja
12) ilolandjH
13) Szwecja .
14) Portugalja

1925 r.
-  56,724 iT6.
-  9,000 .
-  >.404 „
-  ,2«o .
-  4,510 .
-  3,470
-  1Ć'3 .
-  .698 .
-  ,5-5
-  1.247 .
-  ;323 ,
-  690 .
-  565 .
-  593 „

W iatr f
p r  e w a — i ą c y  (

Uw»gi- Pod. nurno. mgta. Miaitnam -M

t ■ *»>—. , ».

Niesłychane awantury posia Szapieia w Sądzie.
W  dniu wczorajszym o godz. 1 sądowe wyznaczono od 160 —80 zło-

pr> poł. zapadł wyrok w sprawie 22 tych.
niieszkańców pcw. Święcianski^go, Po odczytaniu wyroku, gdy w 

gospodarki ciał komunalnych i t. p. którzy, jak powiadają, na czel z . o- przeciągu k.iku jeszcze sekund, pa­
na tertnie N.*Świt,dan, bawionym posłem Antonim Szapie- nowała riiczem me zmącona citiza i

Między innym delegaci skarżyli lem, zo.ganizowaiś stowarzyszenie, za- skupienie, i  pośród tłumu wyleciał 
się p Wojewodzie na niesprawiedliwe daniem kión go było obalenie istnie- poiedyóczy OKrzyk: *Precz z rząaaiui 
ściągania podatków, jak nap.zykład jąceg:' ustroju społec :nego w Polsce, faszystowskiemi w Polsce, niech żyje 
uwukrotne ściągnięcie od m ieszsań' Sprawa ta ciągnęła się przez dwa .-zad robotmezo-włościanski*. Oitrzyi

ten m.ał być prowokacją i wywołać
Wjg 0 . W czoraj od samego rana sala na sali eamęt, nie został jeanak przez

P. W cj woda do postulatów de- Sądu Okręgowego szczelnie zapefuio- nikogo podchwycouy To też osob^- 
itgacji o  uniósł się przychylnie, przy- aa ciekawymi. niefortunnego prowokatora udało się
rżekając zbadać porusibr.e przez Mocą tegc wyroKU skakani został1' łatwo ustalić. Przewodniczący sędzia 
d»»!gację bolączki. - po pozbawieniu praw stanu na o- Owsianko r.akazaf natychmiast aresT

sadzenie w ciętkim więzieniu: prawa lować krzykacza. Niektórzy z ooec- 
W OJSKOW  A ręke posra Siup ela— Dyonizy Pasz- nych poznali w nim., znanego *y- 

c  hw«»a1w. k o lsk i na cztery lata z zaliczeniem wroiowca i komunistę posła N P
(t) b* .Ł regow i p r i y , *  _  Jł" r o .̂u  ar(.gzju prewencyjnego. Włady- Ch. Antoniego Szapieia. 

c f  * a  urlop do pias^ ^  slaw ■ Maracz, Kazimierz Kozłowski. lednakże Szaoiei mia*t *ie w*.-łł.
g o  m u i*i 1 ę  re j  , . Feliks Nalewajko, Nikifor Gaszci-enko, gitymować, rzucił się na policjantów

aobę -  > C .  Tendencja baromwyonw słały [ J g f ®  o śd  °D o łil unych W pasie Fraf1' ]Szek -aku,̂  l ÓTli W,a- cia;jica ' tó .kę. 7  trucem  1  ‘-10 SH,wztpst d-n^nia. miejscowosc po. - p j jata z naliczeniem go  obezwładnić. Ponieważ w dalszym
■m m  przygranicznym sow -e: ą - aiC8ztu prewencyjnego od 6 mies. d c  ciągu odmawiał okazania jakiegokol-

L R Z E D O W A  n‘ Sią W 1 r? zkaz . ; . .* roku 1 6 mius. Stefana Tomkiey icza i wiek dowodu osobistego, przeto na
n  1 .  r  m u l r .  nyf i V / al>Ch^ S ah fgK O  P 1  B ron .stafa  [akrze,skieg- na fw a^łecenie prokuratora miał być za-
>aisze zm  r w  Kom s a r  n jjblitszegc oddziału ICO. • jała każdego z zaliczeniem aresztu tizymany w gmachu sądowym na

». J  i 9̂  <łowi? ' "*J1C poiicjH 1 prewencyjnego. Kazimierz Malta ska- przeciąg 2A godzin, aż ao  ustalenia
z?rządzon5: or :: władze z, icrzchn.e meldowania się. «  l u t  zanv Ra osauzenie w twierdzy jegc tożsamości.
ztwiany organ.zacyjno-oer80Pa.B3 w (t) p  K. U., Wl^110- f p u * w p rĄ dągo  W  2 z zdieżeniem 18 Dopiero o k d o  godziny 4 popc
ur .ędz.e Komisarza Rządu na m. .u a k c jo n u je .  Urząd P. K. • . mje3. aieszlu prewencyjnego. łudniu pose ' Szapiel zdecydował się
Wtino, zrtc z ą re ta t  zastępcy Ko • m ia-.^ zoana |u* zorg _ y ^  stosunku do wszyjtkich zasto- okazać legitymację poselską 1 zoslal
sarza Kządu zarządziły jednocześn e załatwia wszelkie soraw>_ i  3 gowaoo areszt bezwzględny Fozosfa*

.li wszyscy zostali uniewinicni. Opłaty
O rgja taka jednak długo trwać 

r *  ‘Bogte. Wyoano uowe prawo. slf:ch^iVka"pod w= "stanc .nwefito- Winda
z -o rp n ^ ą c , pob-erac punad 12 proc. V  dróu .5 brr sekretarz osobisty -  ( )  Zut ąd  lu tg ji In w a lid
Szalony ruch zamienił się w ciŁzę niższe; licznie mieazirańców, juk Beigji. p. Komisarza Rządu p. Romuald ck le j u  pana W ojenuody. W u-
> martwotę Handel i obroty zostały Szw^ cad* s ł,, d- , .... Dziewialiowski-Omiowt zostaje prze- biegły wtorek pan W ojewoda Racz-
zabiiec~Nowe to prawo zarżnęło banki, mcrv V od*i zatrodniał p7zedywojn» oku- niesiony <x starostwa na «*ow. W - K;ewir : przyjął zai ąo ł-tgj Inwati*
^■tóre sie 'bvłv lieDom.cmie izmno- *ó 100 iflrtobbtiśków, «b...uie-p«y skró łensko-TrocKi, a stanowisku s&kre- dów Wojsk Polskich ofldz. \ ^ .Im e

J- , •> ^ coat, liitbfe dni pr«c.'—tjrlko 68 tyu. ;»«•* tarxa osofcistugo zostaje skasowane, in cutpore.
stanowiąc dla ci ionków zarząou tość irodukcjf włókienniczej ^odii nęga<a —  ^  Tryb wypłacania poży- Na prośbę Zarząau pan Wojewo-

* raa.v banku doskonałe wprost sine- Przed wojną cyin 200 muyonL. czak na odbudow ę kościołów, da przyjął godnuść c/łonka honoio-
httry. Przy dzisiejszyn. stanie rzeczy KRONIKA M IEJSCO W A . jx'oDec wejścia w ly c it KonKoraaru wego oraz oojął protektorat nad od-

Wilno, znosząc etat zastępcy Komi- miasto’ został już zorganizowany i nties. aresztu _ prewencyjnego.

* * . . . * » « ■  IMiŚtziiaM .  w k r e r S  S S t e  „ , l , chn.iall
stanu mwenta* . . .  .» .   ® * -

Kt-o dziś powinien zgłosić się do komisji przeinei-
dunkowej.

Do I kom iw irja tu , wJiścieiflc lu C7,ąd- Do IV K om iaarjatu , uL: wieś Nown- 
cy dumó v przy nl. Kwaarelnia 9 (c'yli Słc- siołkl Nr. 2, 1, 4. 4, <• 6, 8. 12, 14, 16 16,
(0*1 9), 7 (Cs-li S łcro a 11), v>, ó'efińs&« 20, 22 5. 9 J-j, J3, 15, 13, 17, 21. n |. do
15,14, 8 i Kwiatowa 3. r tupsita ’ Nr 14, wk-=. Hodleiie, «!. 'Faorjrtt-

Do II Kcm.Słirjfciu ul : SnOoOt Nt 9, n» 46
17, 19, 21, 25 1 3 ’ . D o V KouiiSaiOatu. ' ni. Aicbaiiiel«ki

■>o "11 K o m isa tja iu  ula Zyguiuntow  57, 59, M« a<-ki 4, 6. 8, 10, 12. 14, 16. i i
oracu » n o rm a m i-  tvlko B ank -P a n  ~  W  D s k o n tO W M ilłe  przez zawartego z e  Stolicą Apostolskąc M -  d z ia łe m  Wileńskim, Pan W o je w o d a  ska Nr 26, A.V Uii ba Ko żary p. aa p . ’ Do VI \ K .niis4rj«V,t, u !:’ i}j'rov‘ i
^  “ iC n U ,in   ̂ mU n ___.„ „ L n l ł  f i rm  I tn n A P . *___l___  D»hA ( - t ______U i    I rirH . Dal.rKOu,, l. I 4 on rl tf/Ir O i A, 1,1 O.
stwowy." B a n k  P o tak i w e k s li  f i r m  łm p o r-  nisierstwo Robót Publicznych zgod- obiecał przyjść z pomocą Legji ctro- Rejonowe kierowi, c;*0 hżyai/ ii i szo. 'J, 1S, 20, d. WiiRSiłbaskiego i lórki, Ra 

to w y c h  Centrala Związku Kuprów nie z art. ló  tegoż Konkordatu wy- » zatrudnieiita członków jej w s-<- 'x/,I,a Cinętwą 1 oora m ńefeaka, S u ch a2, 4, 6, 8. Tartak s*r*j —■' . A to w y c n . Ł-cntraia ązKu \upr 7*- rtl?! z art. rvonKoraaiu y- gą zatrudnieiita czionKOW jej w s->-
lest więc chłop bez pieniędzy, 2Wróciła 8ję ,io dyrekcji Bcrncu Pal- da10 następujące zarządzanie: pożycz- niorządach oraz z chwilą rozpoczęci3 

kupcy me mają na handel, banki za- skiego w sprawie odrzucania przez 'Kj na odbudowę kościołów mogą robot przy buiow ie szos 1 mostów.

cały. i t

wariy, len tani, żyfa na sprzeda/ nic- ten Bank fyeksii wszystkich tir.n im- być przyznawane i wypłacane oso- 
00 bvł n ieu ro d za j i wielu wie- portowych. Z otrzymanej z Bantoi ijojj-, prawn^rr., kościelnym i zakon

in L tó *  już dawno kooujc ro S S i S i ,  ^  w „łonach' M  ę m .  4 p , W  .  lok... « #  .  « .  tócH.
syiclfa alhk> n ie c z e  o c d o łn m y k i lecz - u  '?o s c  T  L  ‘ k  ^  ó  IcU- i a  -n y cb  d je c e z jj  . .c . .  m n  O fjeei. Polskiego p .o tik to ra t objął J. Leiewełi 'u l. Mlcmewicza 3Sj odofdrie  n
■s>JSką, amo p.eczr pcoporo.yKi jęc.. J 0 dyskonta będzie Bank Polski Cd- za zgodą ordynarjusza łu t osoby osobiści* Marnmik ja»rPihńtkki. P«y- się 0teó.„e miesręcttie joj-edirne T -w a mfcja t  ca^en,,- .Wielka Ziealańsius 1) -  /1a h/ibIi « r»Moł rrlArł TfirtUri-i 4 ł   f 1 a,.51   -m 4 r .na< t̂r«< ełr« fvjj«H     ;   U_i.  ____ — _f *łv -11«  -AL. - t .    l_ L;__  I/:. 71 lThUA»V<Ai ‘ - nr '

KRONIKA TOWARZYSKA Zarząd T ^ a  «PŻP.. ! wygłos p. Ogusłsw Henke,
' X, T  w r  P szc ze ln icz cg o  z » W i- 17,30—17.55. Pogawędka z dii a-u

— Bal B iałe ) C h ry z a n te m y  odbędzie le isk ie ) . W pią ek, dn. I ł  stycznia br. o .W śród Książek*, wygłosi prof. H enryk Mo

< m ^ S S  n . ; . '  o . . ; v o  v1,nih .. .ksh  n ) « e S l « 'c h -  *  * J t t S ^ S ! B S S S ^ S i  “ k o h - .e ,® . M «rk .

mienne,— do Wiciu chat giód zagląda, czynił iylko W stosunku do tych pizez niego delegowanej, 2) dla osób goiowa.iia du balu są w pełnym biegu. Kie- Pszrieimcseoc Złcmi Wileńskiej. “ Wottitz One-step, 2) Kr rn. Foxtrt,; (Prz
Kofi-e i bvdło prawie darmo (dob-e- weksli, które pochodzą 'niportu prawnych zakonnych za zgodą wła- rownictwu działu a .w s iy c m g o  spoczywa bądź), 3, Wienier: Eiały 4) Prof.'s:

* •  roboczego t a i ,  » «  nM  za ^  Ł2 0 3 , ", ! * * * * * * *
iO O -120 łat., gdy Kilka lat temu r68Ó.W ,yC>  f .  k[a&  niego delrgow^nej. Jeśli jedrak Opt-c n il piękni dekorowane bedą _  Kedłłte „  Pobul(,nce .Zegara*. St„'«.my .B r„ a PW», wy.ore orkiestra

* ’ *  \  '-ż . r l  ,C," “ a Więc z impor.u gotowych wyrobow whcdzi 0,8 izyr.Ll przenoszące 30000 J.rzedei szystl,erak Jkisiaiop Hkii rfschid- Lzis p - ^  r̂a komedii J. Szanifwi.1 ie- p°d d 'fekcj4 ,. Qald, »
D)r wart 300—4.rKj .at.) luksusowych. Natomiast itiiie weksle litów, wzglęonie franków, na zacią- ni  ̂ K aciałńt* wiunsitje przj e-ot.-wały ni g0 ,żeglarz*. . J8-40_19,00. RoztraitoSci, wygłosi p

oiiety i bonamenty natiywat można ^
ta k i koń ___ ____  ̂    _  f ___ _
je c .n o  ty lk o  s ia n o  i k o n ic z y n a  w  ce- im p o rte ró w  b ę a ą  p rz y jm o w a n e  p rz e z  g n ię c ie  p ° ż y c tk i  w y m ą g a h t | je s t la d -  wPar-
r»ie —(20 ła t. z a  b e ik .  czy li 160 kg.)** BatłiC i .i!6zi d o  d y sk o n t, j ,  o g r  - to  zezw o llin ie  S to li f   ̂ A p o s to ls k ie j.  dzgv-y orzą iczn/ch gośct sp ro w u c ji. -bai " diTie MWweśstte T od ęc^z.&Io ”— 12 "w carnego Językaangiielskiegćr Lsktorka"n.~Ma- 
N a w ia sc rn  m o ż n a  w sp o m n ie ć , t e  WO* n ic ze n ia .  ̂ ' P rz ez  w y m ie n io n ą  w yżej w a lu tę  n a le -  Białej Chryzantemy*" będzie niewątpliwie niediiele i Święta. W dniu przedstawienia Gjrdiner.

v -w . A; u  * , —  U m a r z a n i e  z a l e g ł y c h  k w o t  t y  ro zu m ieć  z ło tą  je d n o s tk ę  m o n e -  najpięfcniejsFą Kabawą karnawału. bilety sprzedaje kasa teatru «Reduta». 1930—19.45. Komunikat rolniczy.
; n a  -O  m e  * J jr  Się z a u w a ż y ć  p 0  j a t | t u  o b r o t o w e g o  z a  r o i t  iai-rtą u n ji ła c iń s k ie j (z lo ty  f ra n k )  k tó -  OD iV*r l/  ^ .ę p u  można ótrayffy w ać tt — .P ro L o szc *  w śród  bogaczy* w  1 -45—20.|0. Odczyt c% ;ływ  po

w i - c s t w  p « « : i - m  C ;n )rM  z  m p *  , . g0% el; c,a d 0  w . L i y . i .  i . , w s r S 3 Ą ™ s g s s S T o i g a t e ś s a ^ r ^ -  *»•
w k n s tw ie  d o  k u ltu r)  ln u , k tó ra  u p a -  w r ó c i ł a  s ię  d o  m in . b k a ib u  z  m c- ś lo n ą  je s t  k u rse m  u rz ę d o w y m  noworocznym L o ^ e  i F m e  C h S . P - o Ł  w " S  2 d , W - 2 0 3 a  P«er (Przypu-.zczah.ie
d a . e d n a k o w o i  k o n ic z y n a  n ig d y  n ie  ic o r ja łe m  o  u p o w a ż n ie n ie  w ład z  s k a t-  W ykaz  o s ó b  p ra w n y c h  kościel*  D tfu y  Komitett O iKaŁ.zac,joe^o w bogaczy*, która n a  premjerre. .o m ab j--zy- kom fsik ry ).

Nn y am len ić  lnu la k o  n ro riu k iu  n a  b o w y c h  I if.staw cji d o  u m a rz a n ia  n a  n y c h  i z a k o n n y c h  z a m ie sz c z o n y  je s t  r>°'v.u Oficera ■ż^stMy przedłużane O ) :d ta  A cia entu.astyc-n-go. Jaw  ,o widownia Te- 203C 22.00 Koncei wieczorny (po
£  , t w f h  m i ł t  T a r  ,riii p ^ a d la  ptelni ÓW w wD;:iennikt U d o w y m  M in,stlrsiua ait- A *  P<'2rny syfoniczny, W jkw aw , r: W
CXport. - i/y ió b  masła w Kurlsłłaji . , |ni*>r*:H >vv- Q «ra W- i n ? n  n  rr, '- |ysPoa* 7 om r  jn ”ł0.w^ m tężntmi cklassami, jak w  tej nadwyraz iu- KSzona o.k,e»tr,‘ P, K., dyi. Jó^el Ozimln-kiif ahHii ;« {  o o i ' ć ro Winien i idzi- za^ ^ H c>;-h w  4v*zg ęd n ie n ie  #y  Sprawiedliwości Nr. 10 z dn. .5  maja 0lrz/ra«n. nowych i przeprowadzania roz- to e s u jW  remje^  M jreycja) i p. Matylwa PóW teLlbicka
i L it atidj. jts t  JS)C  rozw m ię .y  i różu. pad^gc^ za leg ły ch  .w ot p o d a tk u  o -  J926 ro k u . , rachunków Czynność, te idą więi nro^ły -  N a jb .iis z a  ■ ren ifera  w  T ea trze  łSpie^
Ha fX D 'jrt, d a ie k o  je d n a k  d o  natęży* b r o to w e g j  Z3 ro k  1021 ^  _ o, , ,. ,v , ,  • uskutecznione w .awortek, PAtek i so- P o ls k in .  o ^ ec ey  repertuar teatrów euro- C i. 1: 1. a) Ogiński kolci.ez c-iuoll p. t.

—  (O) O b r t k ż e n te  o d s e t e k  z a  . K o n f i s k a t a .  *9 u ttlH  WCZO- botę od gad-. 5-ej do 7-ej (ul. M . ziewicza pejskich jest co ra t częściej zasilany przez aPoż.gaanle Ojczyzr.y* b) Statkowski; l 1 •
- „ i f t U  r tłł  c l  n o n a t k ó w  r a ls z yn ł w 6 s t o l ę  12 b .  m  p . K'a ’»• n A ł . , _  ju .orów  ?aie*yk£fiekch. b o  wyo.tnych .n wermra ao opery wykona or
A - 5  T . f  ! i  W ń V  n a  m . W i in a ^ a r z ą i& il  R O Ż N E  ridaatoołd  ‘a m e i& a f tu ć h  należv W i d  WeStra.. . , .  .
ls-cJ....r« .a  / . ‘ .ą.KU isup.. „w r c n a  ł o r .f;s j-a *e n r  a .w d a w n ic tw a  B ia ło -  or -« o  . Kuley; najnowsza lego katnedja *Pociąg— 2. Mońinązko; Arja z op. «5trMzny
się  d o  M in . S k a rb u  o  o b n iż e n ie  Od- _!"«•> ] z '- „ a . i / e d dw. u  ^  1 O W « rty # > W *  P r a w n i c z e -  Wtdrae*, Irzyr ąjąca widza w nstawicdipm Dwór*, odśpiewa p. Matylda Polińska-Łe-
Setek  za  zw ło k ę  o d  za le g ły ch  p o d a t-  C n / a - a  g o i t n .  < g n  D a n t t o w i c z a  w  W i ln ie ,  n a p te h  wkróic^ wejdzie na repertuar Te wiewa
ków n o ć z d w sż y  tsd >dnia I s ty c z n ia  raa JJ  **7asza 3p.r , . R a d a  T -w a  P ra w n ic z e g o  n in ie jsz y m  3tru -Jjbl-«ego tOociąg-wid-no. -  jest o- 3. a) A.a feyńkki: Kołysanka, o) Nosfeiw-
1007 ;  fl-ti 1 li O 2  n ro c  m ie- K o n fisk a ty  d o k o n a n e  n a  p o d s ta -  „óuW -idaniia »  w dn iu  14 s t u t  - lit  ^ cme w P'°6acit w r*a.»xe M ym w - i: Fragratnt z upery <Livia Quu. aia», wy1927 r. i  4 0 .Ot. do l  ffiOC, m ie- wj{, ^  l0Q 2&3 . m  K K r  u p o w  aOamid, ,ż W dmu 14 stycznia W arszawie, zaś Te«{ Nowy w Foęasaiu -o rao rr, stra
S ięcznie , licząc  o d  U s ia u o w a g J  te r  m i- m ipszczer)ie  a rty k u łó v / d , I „ P tfsu d -  W , ^ L ' ł  ^ 3 0 v ' 1 u • m 31 J4 w- JKą »!?& asy prz? wyprzedanej Cz I .- 4. Wr. Że.enski: a) Lwertnra
n u  f ł a t n 5SC1 p o aa * k u . , sk i n{„ r .aB raw ij< p rf t Peł w ć k ie w jlg ^  N r, 3 6 , p o k  4 0 ) o d  >ę* oo osiaróiego mi JSC. Widowni. . sym l, <W Tairuck., b) Fragn :nl z ope.y

—, /n )  7 * i r e l u u C t  D O O atK O W e, L -r r r ,  c . i i ,  d z ie  się  p o s ie d z e n ie  T o w a rz y sr .y a , — P o p o łu tn iO w k e  n ied i-ie tn?  w  T c .W ir Stwosz, wykona omiestr*
t r  » V? . *  ivP . rr. Vłaoiol 5cklC łdr)atU  I .S p ra w ie d h -  n  k tó re m  nrofe«>nr n  A lfo n s P a r-  a t ,z .c ^ołsfcim . W niedżfcię nadchodżącą 5. a) Karłowic?; Zawód, b) Niewi&dom-
U rz ą d  S k a rb o w y  Itt. W iln a  aze .. ał v*otć* . N a  p o d s ta w ie  z a rz ą d z e n ia  p . _ Ęi t . m a t ukaże atę r.a p rz-I awien.u p >po-Inio- jk. «Miedzy nami mc nie b y ł e ,  o) dożyciu:

P r o j e k t  o  izbach p r z e m y s ł o -  p rz e s z ło  ;0 0 0  trrz y p o m .n en  zale- K o m isa rz a  Rz a ir  p o lić ja  a re sz to w a ła  Co  ■ , .  g  A re te ra t n a  te m a ,, wem o g. 4-:j ^wierna komedja Mj.rtgum- .J&sna Jradt.ica*, odśpiewa p. M Pclińsit*-
MJ F  J  a łó ś 'ia th  podatkowych ao  płatników g tvsierv nakłaou « da-7U  Śnra«,-v» <-DrojeKt procedur) cywilnejna miano- mery‘eg .^w em aita p wodzenu*. Ceny Lewicka.

s,.,» rt 7m w sk a z a n ie m  tak  y * vy n a K ła c u  N a s z e j Sprawy**. w jt ie r - fccz o  d o w o d a c h  a p e la c ji i mltd sc »wi ‘z-ze: ° j  .5  groszy. 6 .« )  Lubonirrki: Taniec wocnoda , n 1
s w ig o  u rzę  . -  wSKaza 1. I rP w ózW kb  k a n a d i — P o ra n e s -k o n c e i, B e rty  C raw ro rr1 Momus.ko: Tańce góralskie z opery «Hai-

o s ta m ic h  te rm , M IEJSKA ' W f w ,  T i . u  ^  w T e a tr r*  R o lsk is  W najb iższ^ niedzi - ka» wykona orkiestro.
O t r a j K  W  T. o r i 'C F  « £ S t l lS Z & > .  0  g . 12 m. 30  pp w  te a trz e  d o lsk im  S y g n a ł czasu. K om unikaty  p r a s iw e .

tego rozkwitu Ostatnio w szczęto pro­
pagandę hodowli kur, ażeby prz^sao- 
żyć budżetowi dochodu z jaj na ex 
port, aie kiedy iasów i lnu nie stało, 
masło 1 jaja sfab\ slańówią ratunek,

lego W ski,

i n f o r m a c j e ,

w y c h .

*

Projekt ustawy przemysłowej znaj* sum nafeżm»śc., tak i ostatnich termi- 
duie się dotychczas w radzie prawni- nów płatnoś i. jftobec tego wskaza- _
cze, i nie oęaziif rozpatrywany z po- new jest w oznaczonych lertninach 
wodu wą.piiwcsci 
cyfnej.

Zresztą minis' 
nandiu nie nai 
patrzenie tego

o izbach przemysłowo - handlo- OJEŁ»A 'WARSZAWiiKA
wych znajduje się jeszcze w nr»it*i- __ J  ,, ;
stersiwie przemysłu i handlu i zusta- 
n e osiat-cznie ustalony po porożu- 
mier.tu się ze sferami gospodarczemu 

. ^  związku z tem konferencja mi- 
■•‘ terstwa z przeostawicielarni sfer 
pi2emys)OWych i handlowych odbę* _

zte si*t w ciągu przuszłigo tygodnia pw ]'
N a 15 o. m. zcs.ała zwoićuta k«n-

.crtB  :ja prasowa, na której p. .mini' 
stL“  łutorormujc prasę o wynikach “^5*
dc wczasowej pracy ministerstwa, ,0
ątame ł mhSu Jisanjo^^go i o pro- H*>pievy W oct atowc
jektach usta ł r i rozpOrzadzea. * proc poeyons ktraw. 9lj)a

F^syjzati a^wrtwa .79

(O W sprawie okratowanla W tych cmiach w' fabryce «Zamsza» wys tępi znakomita śpiey,^czka koiora^-rowt
W r r m K l  i RRAj>Z!£zb,

- U jecie kom un is ty . W łych dniack 
oi^ana poii:i Drevaresrtowały komu irie 
n ie jak iego  W ia tly s ła  ora AniG;CzVKa, oacia\ - 
na znatitgo or^an >m bezpieczeństwa

V"łao.TSław Aniszczyk, z górą -ok pra-

T rciiz 
8,98 

.25 4*. 
361 00 
4177 

4,— 
35^1 
26 72 

17188 
127.02 
38,26

Spr* 
9,00 

125 4 
361 90 
43,86 

C,07 
37,30 
26,78 

174 31 
127 J 4  

18^>

K upno,
U,96 

J25.I2 
560,10 
43.66 

8.98 
05,71 
26,66 

173 45 
,2670 
38,11

b ła d z e  polio/jn- żv;rocify uo " -  O b w o ła n ie . M ad ec tw o  Jpi- ó ^ b e e r" ^ d</ *?? U .  VM a* -  * * * % $ * «  ^ k t e i e ^ ^ f S & ^ w l o
prokuratury z wnioskiem o zarzadze- nji uzyskane auemnift drogą podstę- Gouncci, ».ja z op «sad,u» — Rimskt-Kpr- JSciań-ko kbtnjtiii .«ą Hr0n.adą! 
nie okratowania okirn i ko.ylarzy, pu—-na imię Zofji Oierdziewiczówr.) *akow, urja ł on- «La.me* — .telibes i in, Aniszczyk* arnsztowam w chwil, ad*.

V  tW u  wczcrajszytn specjalna tiinicjszetn odwołuję i proszę uważać £ e ; ‘ odt SSb**?
komisja ba lała gmach szpltany. W  za nieważne. i w gimnazjum im Mickiewcza wieczót ro- Przy ar^sz.owan^m a. aicziot 3 -; 1 *nytl
skład komisji %>cszli przedstawiciele Ks. K r e tc u le  Z eij. znanej artystki dramatycznej p. WDmdy protłlaraacji >,6*VCh n r a ^ n w ^ 1 ' l|0 !l-  • * '-•--* Mndzelewakiei. ■ ń.h, J J P«waopoŁo6c:e Vprokuratury i policji. Pos.anowiono Proboszcz parafii vo-Bernardynskiej. Mcdzet^sKiej. . . .  _  Mińsku.
W I.a ib t.z  zyn  c z a s ie  okratować _  PodlięKOW! J le  Na Dom Wycho- j e r .  *St»i O u l ę i e n i a  . W i e l k a  r e w y a  w 2 )u p o in a w ^ n ^ iie ^ y c ia 0 o ‘riiL b’ ' m ^  Ce 
wspomniane jk n a  Szpitalne. w a w c m h r a .  s i e n j t d r a  J. T.łsudsktego w  częściach, 17 od or.ach, cc.ową 27-ktrta W ^ k r ^ , l l  81̂ .,« encH

—  D e l e g a c i  N  S l » I ę C ’ A n  U W O j. , . kV s i e  S w t ą i e c z n y r .  z t o ź y l i :  Początek o g *  9  w l e c * .  s k  i e g 0 \ ^  ' U n , a  l e k U  T “ C z y n s k a  ( Z e h g o * -

R a c z k ic w lc a .  W oniu wczorajszym Pp Urj;dnicy SąUów za P^srecn.awcm _  p b*łUó. 15.00-19 27. Ko , — D" 11 b. nx. o ruła sie 3u-letnia b*.
wojewoda p. Raczkiewicz przyjąr de- J- ookszeńsi.,sztukę P 1 8 mt,nikatv: gos.oda.cz” i meitorologiczny ie°a P'odejko (Jełeoia 6)

D c s p e t  ituv- pog.,tjwie tatMnkowe odwi#
•• - .--------      ^ . — ... munikaty arSjodaiczv i meitorologiŁzny
te r c ję  gOSJOdarzy z  m, N Swięcian. *“ 8° ’ Hnific 30 zr„ Zintek PutiatycW 17.30-17. b.acjh aiccnnnarv  ___ *  i__ aa/:i-^..   r ' * * ' . 17 nfł_1 fVtrł vr rt t «i\iDelegacja przybyła do W ilna, po- 5 j

79fit — ruszając cały SZWeg spraw dotyczących Za co serdeeratą wdBięczność wyiaża aif.t .te t apoie

— Ił. UiflBin J . * . J-    lumuiwnc V2U Wlf
17.0U—17.25. Odczyt p. t, .Nujsatacuet- 9y szpital* sw Janóba. Pr»yot¥Ua sa- 

a ie rz e  t apoie — miód wtno owocowe^, wwójst—mepo jzumieniu redzuine *



ifltt Immmti
K ULTUR ALNO-O Ś WIAT )W V
SALA MIEJSKA , ul OBtrob„uniBut 5)

Dxi3 będą wv6wfedane Ałmy:

«,CZY DARWIN MA RACJĘ** l o m #  w i-e ia  akirtii.
NaĄ 'i ro g - '« i  Mjr pierwsiA brygadi » w 2 »«t., -F ruw hjęea teściowa* kłtne-jja 06^ŁF m ( zabezpiecza- blowane * pia
w 2 aktach, «W a ic a o l i  a  P ira tów * farsa w 2 »V'ach eraz -K ró le s tw o  hafty* m .  a  i?teC«ie

nr ira w 1 ym akcit.. Wileńskie Biuro

Ci oto * k
uloSinj«mv w  ltsidej\

pow/^njr cl D
o wynajęcia 1 lak

O r^.eslra pod dyrekcją Kai elmfetrza p. W. Szczepańskiego. Ostatni scaatf o godz. 10. Ad Mickiew.cza 21 
GBNA BILETÓW: P a n e t — 00 gr., Bali on — 30 gr. te, 132r.

lASA CZYNNA; w niedzielę J i* fę ta  od godz, 2-ej m . 30, w coboty od godz. 3 m. b0, w inne dnie oa godz. 4 m 30. ----------------  —
POCZĄTEK SEANSÓW : W  niedzielę i święta <3 godz. 3-Uj, w aoboty o godi. 4-tej w  inne dale o godz. 6-tej.

2 pokoje nme- 
iwane
doino s 
I. ią ku<

KomPowa-Handiowe ni. Kalwaryjska 16 m .2

ninem. M oino z uży­
walnością kuchni.

Kin o -T e a tr

%,Helios"
ni. W ilea ika 33.

P rem j«ra na ekranie. 
N iezrównana Królewska para ekrann

w wielkim 
arcydziele

* 9 Lew Mogołow
i » . . 7  ~  : Z r l  A aSam oiny Bicscgumiej
fwan Mozzucnin i N atalia K ow anko obecny >e szk^ą

■» a  drzew  owocowych
poirzebny od 1 m arca,

~  „  ,  O M S J ę  
Ogrodnik o t r g Z9

€ €  Najsubtelniejszy d, i -sat miłosny?
W yraf nowany Srał Eiropyl 
Bgzotyezny czar Azji.

oterty z odp sem 
i świadectw adresować;

' i  a scenie: Ulufn \fę . 4 ' T '  R I B  O .  Z ap asie ' nowy program z jego zwta-zęuuru 0  Li(, ^
________________ Seansy o g. 4. Osł. o g. 10 m. 15 w. ______________

ZA DRZEW O
Adres w Redakcji 

-SrOWA*.

R A D
NA RATY! 
Hurt! Detal! 
NAJTAŃSZE

ź r ó d ł o :
“d b i o r t i i k i  omp :q ę ś g i  skła do w e .

T-wo T l ! . l a « i i »

fi djo techniczne

Wilno, 
Wileńska 2*. 

Tel Nr 1038.

N u w u fiC  WYDAWNICZA!
Nakładem Księgami Kazimierza Ru tak'ego

Docir f . pr. Proces Jezusa Chrystusa
w oświetleniu prawnooistorycznem pnełoży ł D r  S. 
Glaser, słowo wstęDne Ks u -rs  W. - zczepańsk.igo 

str 9£ zł. 4.70, w opr. 6.20 
W słow ie wstępnem Ks pr. W , Szczepański zaznacza: 
W zakresie pr ira naw et cawoaowi egzegeci z dziełka 

p Dociia wiele nauczyć się mogą 
Z tycn powouów można iyino z radością powitać 

prreaład D ^lni jego pracv

H
•m

w'
~1

P Iw«a
K.a
F>S
Si di
ES
1- 9 Cna

K A S Z L Z S Z ,
f t W E i m m m i
MASZ BÓLE 6ARDIA

U ŻY W A J

PAsmą_________________
rAaRYKA CNCM.FARMACEUTYCZNA

B aK R O G U L E C K IWARSZAWA t

Lf-JEO

Z  p o w o d u  L IK W iD A C J i w y p rz e d a ją

P IA N fN A , F O R T E P IA W  
i F iS H A R M O N fE

K- DĄBROWSKA
Wilno. Nicmieck* 3 m o

DO TÓR

0. ZELDOWICI
chor. W EN  ERYC7 
' ,F , MOCZOPŁC.

SKÓRV _ 
od 10-1, od 5 3 w.

D O K TO R

IZeldimiczowa
K 031ECF, WENE­
RYCZNE . Chor.

DRÓO MOCZ, 
prz 12 2 i od 4 6 
i; .Miek.ewicz.1 24 

tel. 277

M« W ilenkin 
i S-ka

Spółka i  ocr. odp. 
W ilno , a l. T a ta rsk a

70 , d o n  w ła s n y
Istnieje od 1843 r.
F ab ry k a  i ik ład  

ne& łir 
jadalne, sypialne, Sa­
lony, gabmoty, lóżkr 
niklowane i angiel­
skie, kredensy, stoły, 
szafy, biarka, krzepła 

dębowe i t. d. 
Oogodne w m anki i na 

raty .

llejKtr Hnniiintet).
Do Reiestru handlow ego Dział A Sądu 

O kr. w W ilD le  w dniu 5 -1 '927 r. pod
N r. 504Ł wciąg.ilętf';

R. h .  A. I. — o0s3 Firma: Osipowici 
karaska, Siedź ł i  w M a.sowie pow. Mo 
łudeczań^im . Przedmiot — sklty  drobnych 
tuwaiów. Firma istnieje od 19^3 reku W ła­
ścicielka Osipowicz Paraska, zam. ta m -t

3519—VI

Do R< jestru Kandioweho dział A Sądu 
Okr. w W ilaie w duiu 5 — 1 1927 r. pod 
Ni. 5647 wciągnięto:

R. H. A. i—5047. Firn-a: iReznik Elja». 
Siedsina w Nowo-Wiiejce. Przedm iot—sk ' d 
pi ara. Firma istnieje od 1908 roku. W hści- 
cic1 Reznrk rlja  iain . tamże.

3518—VI

Do Reje-tru Handlowego Dział \  Sądu 
Okr. w Wilnie w dn. 5 — I. 1927 r. pod 
Nr. 50*6 wciągnie'' --

R H. A 1.—5046 Firma; .Chejfec lcia», 
Si-dziba w Wilnie ul. \Ys<yskich Sanętyeh 
22. P zedmiot—sklep n c yń. Firma istnieje 
od 1915 rr ktt. Właścicielka Chejfec Ida, żarn. 
przy ul. Piwnej 12.

3517-Y l

Do Kcjestru Hanaiowegt, Cział A Sądu 
Okr. w W inie w dn. 4 --I  1927 roku poa 
Wr. 6636 wciąanięto:

k . H. A. I 5036 Firma <iSocer=ki Icek» 
Sieaziba w Sos ence pow. Wdejskim Przed 
miot—sklep tytoniowy. Firma istnieje od 
1926 roku. Właściciel Soseniki Icek. zam 
tamże.

3508—VI

Do Rejestru H andhw ego Dziai. A Sąć» 
Okr, w vyi|nie w dn. 4—I 1427 roku ĵod 
Nr. 5L35 wciągnięto:

R. H. A. 1 -  5035. Firnu, -Ra; che i Fa- 
nia». Sieuziba w P. stawach. Przedmiot — 
skład apteczny. Firma istnieją od 1918 roku. 
W łaścicielka Rajchtl Fania, zum. tamże.

350’. -VI

Do Rejectru Handlowego Dział A Są­
du Okr. w Wilnie w dn. 4 -  1 1927 r pod 
Nr. 5u3d wciągnięto:

R. H. A. i. — o034. Firma -Rejż Łlka 
—Lej.». Siedziba w Wilnie ul 1 J..tkowa 2. 
Przedmiot—sklej obuw.a l \ r n u  istnieje od 
i92i roku. w łaście elka Reja Elka—Leja, 
zam. przy ul. Ż>d„wakid 9.

3506- -  VI

W. Żdr. N r. 31. 

Anuszerka

O g ł o s z e n i e .
Dyrekcja Cel w Wilnie (Ostrobram ska G) ogłasza 

nirjejszem konkurs na dostawę pięćdziesięciu kożu­
chów wartowniczycłi z koinńrzami z owczych skór 
(dUDicnek) długości 140—150 tm

Termin skłacania ofert do dnia 12 stycznia 1927 r. 
co  godziny 14-ej.

Dyrekcja Ceł.

Agronom
poznańczyk, 32 fa ta , kawaler, wykształcony rolnik, 
hodowca i organizator szuka z pow'oau parcelacji 
stanowiska. Pierwszorzędne świadectwa.

Smigieiskf, Jarocin  Pozn.

Do wynajęcia
pekój umeblowany z 
elektrycznością i upa 

Wr S i r i i a ł o w s k ? *  łem. Wejścieniekrgj u 
przyjn.nje .d godz. 9 jące. Adres w Reoakcjl 

do 19. Mick ewicza
4€ nu ÓV " —

W ZP. Nr 63

P o ź y c  ki
otrzymać można 
najd-god-le j p zy 

p iied.tlctwie 
W ileńskiego Biura 

Komisowo Handlów.
Ad. Mickiewicza 71, 

tel. 152.

M  łacny.
wygotl.ty, umeblowa­
ny. przy rodzinie. 

Ła rzecze 16—17,

Do Rejestru Handlowego D?'al A Sądu 
Okr. w Wilnie w dn. 5 — 1. 1927 r. jiod 
Nr. 504' wciągnięt :

R. H. A 5045. Firma «Ai..el Lcjba». 
S i^dzit? w Wilnie ul. Z a p a ln i 36 Przed- 
m i"t—sklep liflonjalny. Firma istnieje cd 
1926 róża. W ł ściciel j\zoe\ Lejba, zam. przy 
nh WęgersKiei 17.

35i6~ vl
Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu 

O kr. w Wunie w dn. 4—I. 1927 r. pod Nr. 
5044 wciągnięto

R. H. A. I —5044. Firma: cSiulman No- 
son^.Siedtiba w Ku>.eńcu pow. Wil. jskim. 
Przedmiot—sklep żeuzny F rrna istn je od 
1921 roku. W lecicie! Szulman Nosoa, zam- 
tamże

3515—VI

C o Rejestru Handlowego Cziat A Sąd>\ 
Okr. w Wm.ie w dn. 4—1 1927 roku pod 
Nr, 6033 wciągnięte:

R. H. A. 1.—5033. Firma: *Oszmiańki
Wawrzyniec*. Siedzioa w A n to n o w ie  pow. 
Fwśzdwskiih Frzedmi t—sklep spożywczy i 
g a l- .n t e r j .  Firma istn ie je  od i92o r \  . t. 
Wiaściciei Oozmuński W awrzyniec, zam 
tan i.e .

3505—VI

Perlmiittera Ultramaryna
jesf bezwzględnie najlepszą 1 s.aj- 
wydatrOjozą faibą do bielizny 

i celów m alaiskit.f 
OdzutiC/o.ia na wys>awach vą Brukseli 

1 Medjolanle złotem i medalami.
W szę d z ie  d o  n ab y ć  a.

G otów kę
w każdej sumie 
j>od solidne za- 

bezpifcezenia lokujo 
najdogodniej 
Dom H. K,

„ Z A C H Ę T A "
Odań a 6.

Telef. 9—05

Do R< 'estru  Handlowego Driai A 
du Onr. w Wilnie w dniu 4—! 1927 r. pod 
Nr. 5042 wciągnięto:

K. H. A. I.- -5u42. Firma: «WIi,er Ai- 
zyk». Siedź ba w Lidzie u |. Suwalska 13- 
Przedmi. t - s a i e p  m nu f.k tn ryH irm a istn e 
te oo Ls92 roki Włrściciel W in a  Ajzyk, 
zim . tan.że.

3514—VI

Do Rejestru Handlów, jo ' ^ a ,L A Sądu
1921 pud

NA DOGODNYCH 
WARFJNKACH 
Sprzedajemy— 

kuouiemv domy, 
majątki, ziemskie, 

place 
Do.u. H K.

•Z  A C H Ę t A .  
Odańska 6. tel, 9 05

Okr. w Wilnie w amu 4- 
Ni 5041 wciągnięt :

R. H. A. ł.- -5041. Firma. ^Winnik k a  
chil*. Si. dziba w Kurzeń u p o « . WilejSKim 
Praeam iot— przedaż wody sodowe i ro t 
n .ch  tfflkdrów. Firma stnieje od i92o roku 
WłaścicieUa Winnik Rachil zam. tamże.

3 5 = W /I

O T O tZ E H IE .
Więzienie na .Łukiszkach* w W i!nie rozpisuje 

dostawę ofertową partjami okoJo a) 15.000 klg. ptzę- 
dzy wełnianej wyrobionej ze szmat sukiennych z i 3- 
m ^szką 00 proc świeżej owczej wełny.

W renie 1 Hg. przędzy loco stacja kolejowa Wil­
no mieścić się ma opakowanie wraz z ipreturą (f; io- 
waniem) wyrobionego w warsztatach więziennych p ó l-  
sukna, i b) 6.000 *;lg przędzy lnianej pakulanej, 
przęazionej na mokro Nr 8.

Dostawa przędzy winna być uskuteczniona co 
miesiąc, wełniana po 2 500 k!g pakulana po 1.000 kg 

Oferty winny być wniesione osobno na przędzę 
wełnianą z apteturą i osobno na przędzę pakulaną.

S Ł Y N N A  
W RÓŻKA - Cri \ ROMĄNTKA

v8 :ótr,l m ieriąe w Wilnie. 
pr°w nucxkr» L  m o rn ia n ; k tóra 

wróżyła N ap o leo n o w i! Przepow iada 
przj 8i łość, sądowe spr iwy, o muośH 
i L d Przejm uje od ^odz. 10 zr^na 
dr* 8-ej wiecz , ul Mrynowa 21 m. 6, 
naprzeciw Krzyża, w cramie oa 

schody, nu prawo.

.  , , .  m m u K s a tę
:,.S -  .. . . . 'K A S Z L U
DUSZNOSCIiCHRYPKI

P <
do w^sysmlego 
lub pokojoyej, 

znam się oobrje na 
kuchni, jK-siadarn 5-c. i 
|etm e Awiaaeciwo.

WAGI i CDWAŹNIM
N a j ta n ie j  

FRANCUZ I O L S Z E U S C Y
W nno, Z jwi. ina 21.

s iu r o  T ec h n ic z n o  - H an d lo w e  
J. K R U ŻO ŁEK  i A A N TO N O W IC Z

W ’lno, ul. Orzeszkowej 3, teł. 560.
Aares tel. — «iCAUŻAN T Wllno» 

poleca po cenach labrycżnych aitykuły 
techniczne 1 m aterjały budowlane.

Ogłoszenie.

Sprzedaje się
meble miękkie, s to ło ­
we, sypialnia i Inne 
gosnodaiskie .zeezy. 

Sosnowa 8—5,
Dyrekcja Lasów Państwowych w . 

Wilnie podaje do wiadomości, iż w 
dn, 24 stycznia 1927 r. o godz. 12-ej 
w lokalu l )vrekcji lasów (W , P oh j-

OtBUHfk
tlA,6K'jnC7.f11U5ZY4 SROMEM UŚMIŁfiiAJACF'

m m h m M W d $ w .
JEST WYTSÓBOWMIYooUTiFJ^i^n r   -----------     i ’ • * * JLDi n il u , __

Natęży teść za przędzę będzie regulowana po do- MAGa{łMor,v 
rczenia tejże i nie może być uzależniona od wahań M£DALAMlstarczenia 

waluty.
Oferty wnosić należy do 25 stycznia 1921 włą­

cznie. _ . . .
Bliższych informacji udziela^£zarząd więzienia.

ZARZĄD WIĘZIENIA.

I - AP7SKARL,-
 ̂* f. TASNCPOlA
Do NAŻYCIA WfSZęDZI’:

watra a ; gimt/ swad r:«
APTEKA filKOLASCMA

IWDW.

W ydŁ Zdr, Nr. 88.

tenografjl wyucza 
aartno listownie. 
R( dakcja Steno-

lańka 251 odbędzie się przetarg ustny Wa^ wâ f  ?vfla’l2 
i za pomocą ofert pisemnych na 
sprzedaż działek etatowych, według 
obliczenie powierzchniowego, poszczę- m**brZE 8iNa 
górnych d-zew na pniu i materjaiów ui. ‘Mickiewicza 44 
drzewnych w starie wyrobionym wm 17. Pizyjmuje od 
nadleśnictwach: Wileń^kiem, Rudni- 2. 9 rano de 7 wiec*, 
skiem, Brasławskiem, Dtuskienickiem,
W ilejskiem, O ańskiem , Różankow —■ 
skitm , Trocicicm, Jeziorskietn i innych. |~vZĄDCA-rJKONOM 

Wykaz jednostek licytacyjnych, wa- fachowiec, sie
runki przetargowe, szematy umów i £ evnaśp" lat
ofert są C3 przejrzenia w gouzmach dou-e31 Sariad^twa. 
urzęuo vycr W U . L. P. w Wilnie, Referencje znanych 
pokój Nr 6 osób. Poszukuje po-

D y re k c ja  L asów  P a ń s tw o w y c h  L̂ <7 e , °f^ ty
. /V I  W  W t l n H  -d0 Administracji

Do Rejestru Handlowćgo 'zia* A Sąc 
Oki. w Wlinie w dn. 4—1 1 9 2 7  roku pod
Nr. 5040 wcią<n‘ęt":

R. H . A. I.—5040. Firma: W fjnsztejn 
Juda». Siedziba w Do hinowie. Frzednnot— 

-sklep zboża i mąKi. Firma istnieje od 
1925 roku. Właściciel W „jnsaejn  juda, zam 
tamie

____________3512—VI

Do Rejestru nandiow ego Dział A Sąd'- 
Ókr. w Wilnie w dn. 4—1. 1927 renu poo 
N i, 5039 wciągnięto:

R. H. A. I. — 5039. Firma: -iSzulman 
Aron* Siedziba w  Kurzencu pow. Wil i* 
skim. Pi zedmiot—skiep skórzanj. Firma ist­
nieje oa 1921 rogu. Właściciel Szulman 
Aron, zim . tamże.

3511—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sad. 
Okr. w Wilnie w dn. 4—1. 1927 roku pod
Nr. 5038 w cągn ęto:

R. H, A I.—5038. Firma: <Szyszło Piotr*. 
Siedziba w M ejszagH ep w- Wileńsl o-Tioc 
kim . Przedmiot — skier, sjjożywczj na 
rzęd.i r lnic* ch Firma is.meje od 1920 
roku. Właścic ei azyszio Protr, zam. lam ie .

3510—\

Do kejestru  handlowego Dzizł A Sąd^ 
Okr. w Wilnie w dn. 4—I 1927 roku pud 
Nr. 503' wciągnięt

K H. A I. -5037. Firma: «Szereszn:e * -  
stci Mowsza*. Sieoziba w Wilme ui. U Ra- 
duńska i7. Przedmiot — sidep spożywczy. 
Firma istnieje od 1903 roku właściciel Sze- 
resmiewski Mowsza, zam. tamże,

3509—Vf

Do Rejestru Handlowego D Ja ł A Sądu 
Okr. w A ifine w dniu 4—L .927 roku pod 
Nr. 50u2 wciągn.ęto:

R, ri. a . I. — 5032 Firma. «Markman 
Szewel*. Siedziba w W ilnie ui. R u d n ik a  13. 
Przedmiot — Jaułodajnia. Firma lstn.eje od 
19U a k u . Właściciel Maikman izcw ci, 
zam. tamże.

3 5 0 4 -VI

Do Rejestru H *nd |jw epo  DzuJ A oadu 
Okr. w Wiln.e w du. 4—1 t9z7 r. pod Kr: 
50j0 wCiąguięiu-

R. H. A. h  — 5030- Firma: *Fejgiel 
i h  na — Ooida*. Sieaziba w hosiaw^ch 
rizedm io t— sklep cbieoa i bu ,»r. ium<: ist­
nieje od 1924 loku. W iaścictelaa Fejge! 
Ch m a—G ołd t zam. tamże

3503- V ł

Do Rejestru H .ndluwego D'ziai B. Sądu. 
Okr. w Wunie w dn. 5—1 1927 roku pod 
Nr. 248 wciągnięto wpi? uodalkuwy,

R. H. B i l r —24b. F irm .: «uom  Han­
dlowy oracia Papp i a-k^ z ogr.ni>.zuną od- 
pawiedz ainuscią*. zmienia ślę oa: <Drac:a 
Fapp i S-ka z ograniczoną otioOwlediia.no-
9ulą», k

3 5 0 7 -VI

Du Rejestiu Hand-owego ó  iał A S ądr 
Okr. w w unie w dn. 4 —1 1927 roku pod 
Nr. 5031 wciągnięto:

R. H. a .  1.-5031. Firma- «Markowi r 
Soro»- S itdziba w Nowei wilejce. t i.e> 
miot — Sulep sp ,żywczo-tytomowy. Fam a 
ismeje od iSilt roku. WiaśCiC.el.a Marno-ismeje od iSilf roku. 
wicz có ra , zam. tamże

3501-

Do Rejestru Handlowego Oział A Sadu 
Okr. w Wilnie w dn. 5 —1. 192? roku pad 
Nr. 2144 wetągn eto wpis dodaikowy:

R. H. A I. — 2144 Firma: iWłady**ław 
*Słowa» dla «Rządcj» N rbut*. P.zeddębiorstwo zostało d ik -  iuo- 

w an t i wykreśla 9ie a rejestru 3498—VI

Do Rejestru Handlowego D z.ał A Sąd > 
Okr. w W unie w dn 3—i I9z7 roku pod 
Ni. 12a wc:ągn.ęto wp.s doda.kowy:

R H. A. Ul — U5. F in n . «low arzyat- 
wo g .rba rm  w iija*. W łaści.iełe: Ąd.ut Cj r- 
dun, N .um  Gordon i Leon Gordun •- spóA 
ka flin .jw i*  imien.a się na: aliarbainia
W itja Juljan Ouraun i S-ka htinowa*

3uu0—Vt

J>o Rej*.siru Handlowego Dział A Są­
du Okr. w Wilnie w dn. 4 —1 1927 r. pod 
Nr. 5C42 wciąjn<ęto:

K H. A. 1—5043. Firnra: „M. SzieJK 
berg, Z. Sztejnberg, B Łande, Ch. ii, Łati- 
de, M. Aroiczyk, ‘J. Poiaczel R Polaczek^ 
M. T.ockl i A Mechanik 3ENŁAND—»poł 
ka firmowa w Lidzie. ,,Przedmiot—inząize* 
nie i prowadzenie odlewni żelai.a • f^ory- 
i* maszyn to.niczych. SiehsibaF-Lida. I irmar. 
istnieje od 23 lisiopada 1926 au- Wnpół 
mcy, zamieszkali 1 r Lidzie: Zelmaii Sziejn-
berg, Mt jęr Sztejaberg, Ubaja Rajna Łan­
ie , Mojżesz Aroi.ozyk, Daw.d Polaczek, Ru­
bin Polanek , M oidcch TrocKt, Ałier Me­
chanik i Benjamin Łande. Spółka iirmowat 
zawiązana nt mocy umowy r- dn. 23 Ustoz 
pada 1926 r. na c.asomea piędoietni, l.oząr 
od daty umowy. Zarząd spółki stanowią 
m nieszkali “  Lidzie: "tojżesz Aronczyk,
ŹLHman Sziejuberg i Benjamin Łande. 
Weksle, czeki, indoay, żyro we«s|i, wszel­
kiego rod aj u akty  urzędowe i pełnontOe 
niciwa w imieniu spółki winny >yt podpis 
sywane praynajmniej przez dwóch współ' 
ników - zarządców pod stemplem iirm y.

3499—VI.

L E O N  D AUDET

4>KREW W ŚRÓD hOCY.
Doktór Rererckot nie wydawał s :ę 

jbyt wzruszony i zdziwiony niezwy­
kłym zajścem , które pozbawiało go 
bogatego klienta. Uśc-.snął dłonie 
#szys’Kk:h obecnych i szepnął coś 
proKura'orow’ na ucho, Moufre kiw­
nął głow ą z uśmiechem

T * sł ira ropucha wszystko skom ■ 
pliku’ I* — zamruczał niezadowolony 
Edmond, wszyscy bowiem zraij głę­
boką pogarcę, z jakąRewerckot trak­
tował ekspertów sądowych. _

Ciało Gonerela leżało w .e, =.dm2j 
pozycji, w jakifj znalazł je tgrodnt- 
czck L-żał naw znak z ramiou, mi 
odrzuconemi, z dłońmi ziciśnit,emi 
kurczawo. Czerwona i przerażona 
twarz, miała wyraz cierpienia, otaczj 
ją rój, mieniących się 
skrzydełkami muszek. Kon ec ję. 
wysunięty był p< między wspc ło-wa*-- 
lym; wa'gam Ubranie było poo rl -  
Prawa noga złamana była zape’. n 
przez silne koprięc'e.

Edmond i Rewerckc* rozbifrali 
trupa, przy pom ccy inspektorów p o ­
licji, czynili *o wolno i metodycznie, 
oglądając uważnie ubranie i dyktując 
uw igi swe sekretarzowi. U'zęonicy 
słuchali z zaciekawieniem wniosków 
doktorów, dodatącchwilami swe uwagi. 
Rewerckot jecnym okitm bacznie ślL- 
uził Eamonda, poprawiając co chwila

jego omyłki i medepatrzenia.
W kieszeniach Gonereia znalezio­

no kilkanaście kluczy, portfel wwpel- 
niony banknotami angielskimi i ame 
rykańskimi, oraz meoaljon, zawiera­
jący dwie fotogratje pięknych kob'ct. 
tedna z nich była Julja Loiscl w pię­
knej, głęboko wycię*ej sukni, druga 
E odja Possetiere, obnażona do pasa. 
Podobieństwo fotografii do dwóct. 
kobiet, stojących wśród groraadkl 
sług rzucało się w oczy.

— Braknie tu jeszcze jednej, rzekł 
cicho Maułre, do jednego z urzędr i- 
ków, — była to aluzja do TuSji Mo 
neuse, stojącej opodal biało ubranej, 
o pięknej świeżej twaizy.

— Dćsarnaud zapalił fajkę i pil­
niej przyglądając się przedmiotom, 
oddawał je Clavisse owi.

— Patrzcie, nitboszczyk nosił 
szkaplerz,—z wołał zdziwiony Edmond.

— Mylisz się pan—rzekł R*wer- 
ckot, zdejmując koszulę, — nosił to 
na wypadek sm :eici, gdzieś uoza 
domem.

Istotnie Goneret na piersiach miał 
mały woreczek z białego jedwabiu, 
w który m mieścił się bilet, następu­
jącej treści: „wrazie wypadku, lub 
nagłej mej śmierci, proszę dać znać 
natycnmiast sios.rze mojej, pannie 
Celestynie Goneret, zamieszkałej w 
Bourgu na u'icy de Brcn.

— Ta sprawa jest już załatwiona— 
zauważył prokurator.

— M ówiono o wystrzale, lecz

niema znaku od kuli, żadnego śladu,— 
zauważy! Edmond — starzec był ude­
rzony kilkakrotnie z wiellcą siłą. Sa 
znaki uderzeń na piersi i na b.zuchu, 
jak również na złamanej nodze. 
W szystko to odbyło się podczas bi­
twy. Śmierć nastąpiła jednak na sku­
tek uderzenia, ściśnięcia szyi czemś 
twardym, przedmiotem dziwnyn i tru­
dnym do określenia. Chrząstką krta­
ni została złamana. Nieprawdaż, dro­
gi kolego?

— Proszę podnieść głowę jego.— 
O  tak... dobrze.

Znaki były bardzo widoczne Na 
szyi widniały wyraźne ślady ucisku, 
dokonanego za pomocą jakiegoś me­
talowego koł?. Przyglądano się pilnie 
tym śladom, stanowiły one bowiem 
jedną z nici, prowadzących do roz­
wiązania zawiłego problematu Mau- 
fre odprowadził na stronę sędziego 
śledczego i rzekł:

— Zapewne pan wie o tem, że 
był tutaj, przy Gonerecie, pewien 
agent Oavisse*a?

— Nie wiedziałem nic o tcm. Po­
raź pierwszy słyszęl

— Olbrzymia fortuna Gonerefa, 
oraz sto sunki jego z posłami i sena­
torami Lugauńskiemi z lewicy stano­
wiły o konieczności trzymania go  na 
oku, Szczególnie, że prócz tegcr 
Goneret subwencjonował potaiemnie 
komunistów, aby się za asekurować 
na wypadek rewolucji.

— Jak się nazywa ten agent?

— Coś, w rodzaju Gartaube, czy 
Cartaum e Jest tc kucharz w .L a Po- 
cłnlle*.

— Rozumiem.
Ludzie ci zrozumieli się odrazu.

ROZDZIAŁ !L 
S ło d z tw o .

— Rozpoczniemy badanie świad­
ków, zaraz, tutal, r a  miejscu zbro­
dni. — Oznajm f Dćiarnaud.

— Proszę wprowadzić chłopca 
ogrodowego, który pierwszy znalazł 
trupa.

Dćśaraud rozsiadł się przy stole, 
przyniesionym dn ogrodu przez poli­
cjantów, przy nim zajęli mif jsca, pro­
kurator Maułre i sekretarz. Inni urzę­
dnicy, policjanci i doktorzy otoczyli 
martwe ciało, pokryte broniowym  
pledem wełnianym. Służba znajdowa­
ła się w odległości dostatecznej, by 
módz nie słyszeć, ani też ftidzjeć, 
z tego co się działo na miejscu 
śledz'wa.

Chlooak ogrodowy opowiedział, 
że znalazł trupa, idąc do pracy, że 
wstrzymał się od dotykania go, zda­
jąc sobie sprawę z t, go, iż zostało 
dokonane morderstwo. Zeznania jego 
były zvrięzłe 1 pozbawione mcmen 
łów, któryby mogły rzucić światło 
na łę nieznaną sprawę. Ten jego 
był tak obojętny, jakby mówił o  psie 
nieżywym, znalezionym wśród krze­
wów parku.

— Komu oznajmiłeś o swera 
Strasznem odkryciu, kogo pierwszego 
spotkałeś?—zapytał sędzia śleaczy.

— Dozorcę Estancelin'a, który nie­
dawno powrócił z balu.

— Dobrze... Proszę wprowadzić 
dozorcę.

Estancilin wszedł blady i drżący, 
trzymając nową, p.ękną czapkę klór* 
miał nerwowo w rękach.

— Pan jest dozorcą ,L a Po- 
cholle*?

— Tak, panie sędzio.
— O d jak dawna?
— O d trzech lat.
— Czy pan pierwszy dowiedział 

się o  morderstwie, dokonanym na 
p. G onpret od chłopca?

— Tak jest.
— Czy ogrodniczek był zmienio­

ny. wzruszony.
— ‘^caie nie.
— W czyim towarzystwie powra­

cał nan z balu?
Estanceiin zaczął licz; ć na palcacn: 

był ze mną Brabant, lokaj, kucharz— 
Oantaume, młody Marnis, panny Lo* 
izel, Passetiere i pani Moneuse.

— Cz> pan jest tego pewien że 
nikt więcej me był z wami?

— Zupełnie napewno. Cały wie" 
czor SDędziliśmy w naszym kółku 
składającym się z sześciu osób.

— Gdzie?
— Na dancingu w „La Gui Loiie 

re, pno sie tam trochę i tańczyło.
—  O  któruj wróciliście?

— Około drugiej nad ranem.
— Jaką drogą wracaliście?
— Przyjechaliśmy wszyscy razem 

limuzyną pana Taninga, k-óry jesi 
portjerem w hoteiu B rona. Weszliś­
my przez bramę i minęliśmy labirynt 
alei. Klucz od bramy mam zawsze 
przy sob*e.

— Czy jest drugi klucz oa tej 
bramy?

— Pan Goneret miał drugi, który 
się znajduje wśród tych tutaj, więcej 
kluczy nie było.

— Dozorca wskazał wtązicę kluczy 
na stetr.

— Nie zauważył pan nic niezv'yk- 
legp. wracając do pałacu?

— Nic. Ciemno było jak w ko­
minie.

— Pan -?sł nieżonaty?
— Tak, panie sędzio.
— Czy wiedział pan o stosunku, 

jaki łączył pana Gonerefa z którąś z 
mieszkanek „La Pochollc*, lub z są­
siedztwa?

Estanceiin zaczerwieniał się, za~ 
wachał się, zanim odpowiedział. Czuł 
na sobie ciekawe spó jrzenie tvch pa­
nów. Wiedział, że chociaż me skła­
dał przysięgi, kłamstwo przy śled­
ztwie może mieć poważne następstwa. 
Dćsarnaoa nastawah «Dopomogę pa­
nu Wiemy, że panna Loiselie była 
kochanką p. Gonereta.

— Tak było istotnie,—potwierdził
dozorca.
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